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Osrok fmiercl nn Turcęę.
Kraków, 20 stycznia.

Tak dłngo przygotowywana i niecierpliwie 
oczekiwana nota zbiorowa sześciu mocarstw zo­
stała wreszcie w piątek przez margrabiego Pal- 
laviciniego ministrowi spraw zagranicznych w 
■Konstantynopolu Noradnnghianowi wręczona.

Ton i treść tej noty musiały przejść wszelkie, 
najgorsze nawet oczekiwania tureckie. Mimo 
won nasuwa się pytanie, jak pierwotnie wyglą- 
oaia ta nota, w Londynie ułożona i co w niej 
iiiemcy i Austrya złagodziły, jeżeli po tych 
wszystkich „złagodzeniach* brzmi ona jeszcze 
ciągle jak ponura greźba pod adresem Turcyi: 
L>aj, czegoś jeszcze nie straciła, bo inaczej za- 
oierzemy ci wszystko inne, co ci jeszcze pozo­
stało, odmówimy koniecznego kredytu i skażemy 

nieuchronną zagładę.
Tylko na jedną Polskę w nowych dziejach 

cywilizowana Eiropa wydała wyrok tak stra­
szny, niesprawiedliwy i okrutny. W piątek po- 
oowiła go wobe3 Turcyi. Słabość, zastój wieko­
wy i odwieczne błędy państwowości tureckiej 
zemściły się na niej okropnie. Narzędziem zaś 
tej zemsty zgodziły się być mocarstwa europej­
skie, mimo, źe jest to z ich strony jaskrawem 
naruszeniem elementarnej zasady neutralności, 
na jaką się same przed dwoma miesiącami zgo­
dziły.

Nota piątkowa jest wyrokiem śmierci na Tur- 
•eyę. Mocarstwa postawiły to ostatnie już na 
kuli ziemskiej niezawisłe państwo mahometań- 
skie przed alternatywą, albo nagłej natychmia­
stowej śmierci, albo powolnego konania przy 
„materyalnem i moralnem poparciu ze strony 
wielkich mocarstw8.

Wystarczy uważnie tekst tej strasznej dla 
Turcji noty odczytać i zastanowić się chwilę 
Rad właściwem znaczeniem zawartych w niej
S T  d o s t o d f y  *? 0krutną alter W *  wyra.

Od Turcyi żądają, aby oddała Bułgaryi Adrya- 
nopol, los zaś wysp Egejskich złożyła w ręce 
sprawiedliwych mocarstw i grożą, że jeżeli „ra­
dy tej, raczej dumnego rozkazu Die usłu­
cha, zostanie rozebraną, utraci Konstantynopol 
prowieye azyatyckie, słowem przestanie istnieć! 
Adryanopol oddany Bułgaryi ma być okupem! 
któiy lurcyi ocalić może dalszy byt, Europie 
■ & ą ś . - 4 $ ą k 6 j v - : ' n i e  p»#ćH«:dctcsiiy A 
pola, jeżeli nawet pokój zawrą, to nie na dłu­
go, bo ciągle będa£ dążyli do owładnięcia t«m 
miastem.

Należy więc oddać im je zaraz aby za kilka lat
me narażać Europy na nowe niepokoje. Czy 
le i?  i istnieJą rzeczywiście jakie gwaraneye, 
2e Bułgarya, posiadłszy Adryanopol, nie przyj-
azie po kilku latach rozwoju państwowego do
przekonania, że właściwie-potrzebuje koniecznie 
posiadać Konstantynopol?
„ 'JWarancyj takich niema. Mocarstwa w no­

cie swej nie wspominają nawet o nich. Prosty 
zaś rozum powiada, źe gwarancyj takich wo* 
gole być nie może, lecz że przeciwnie Bułga- 
W ,  wypocząwszy po obecnej wojnie, wzmo­
cniwszy się i utrwaliwszy na nowych, o tyle
szerszych Podstawach, prędzej czy późuiej przyj-
; ,le. do przekonania, że bez Konstantynopola 
istnieć me może.

nagrodę za posłuszeństwo mocarstwa 
Turcyi „moralne i materyalne po­

ra n i! -W ^on.solidacyi jej azyatyckiego 
P Wania. W przeciwnym razie grożą jej ode- 
braniem tego panowania. Jeżeli zaś zapytany, 
kto to panowanie odbierze, dowiemy sie, że to

^  • m0Carstwa * dobrotliwych i uczynnych zmienią się w bezwzględne i okru-
tno. Lusya, Anglia, Francya i inne przyjaciół­
ki lercyi powiadają jej: jeżeli oddasz Adrya- 
Hopol i wyspy Egejskie, pozostawimy cię w 
spokoju, jeżeli zaś zechcesz się opierać zabie- 
rzemy m jeszcze Konstantynopol, Armenie. Ara- 

Mezopotamię i Syryę.
r7r  I f  OŻnat Wyobrazi(S sobie» aI)y ci sami, któ-
w iedni? C- ^ Urcy* togo ro^zftju § ^ b y  
L f ^ i leSZtenb m°KU mieć dIa oiej w dru- 
politycy t E S ?  poParcie 1 życzliwość? To też 
W SDoJih «. f ma>:zą notę piątkową odczytać 
BDełmn j^^sf^pujący; Jeżeli żądania mocarstw 
czas i7i!- Pozostawią nam jeszcze życie na 
wałv ' cią^u którego będą dalej intrygo-
abv 1 p burzaty przeciw nam kresy nasze, 
bińr W sposób przygotować ostateczny roz- 
kifi8 naszQgo państwa na chwilę sposobną, 
śni - r 011 dokonać spokojnie i bez wstrzą
m o^  za  ̂ żądań tych nie spełnimy, to
j ,  carstwa b^dą zmuszone pozabierać upatrzone 
jj*a siebie kąski już teraz zaraz i Turcya nie- 
wawem przestanie istnieć. W obu razach, czy 
iLuropa zachowa swój spokój, czy ulegnie ka-

f Y °W  powszechnej Turcya zapłaci 
koszta zarówno pokoju jak i wojny. .

^  Turcy notę piątkową zrozumieją, 
a inaczej rozumieć jej nie mogą, to powstaje 
pytanie co mianowicie wybiorą: czy npadek ry­
chły, ale połączony z potężuemi wstrząśnienia- 
mi europejskiemi, prawdopodobnie nawet wojną 
czy upadek późniejszy, odroczony na czas jakiś 
kle niemniej pewny, który jednak^ dokona się 
już w spokoju i bez katastrofy europejskiej

Jeżeliby Turcy dzisiejsi zachowali dziką, ale 
rycerską romantykę swoich poprzedników, -od­
wiedź ich mogłaby być tylko jedna: przyjdźcie 
i weźcie! Ale Turcy dzisiejsi nauczyli się już 
Sztuki kompromisów. Weszły ono już w ich 
*jr©w, kompromisami tylko utrzymują się oni od 
dziesięcioleci przy bycie. Byłoby więc rzeczą

bardzo dziwną, gdyby nagle dzisiaj w warun­
kach możliwie najgorszych, po klęsce niebywa­
le haniebnej, kiedy całe korpusy poddawały się 
bez walki, w Turcyi obudził się nagle dawny 
duch rycerski, ozwał się w niej dawny roman­
tyzm zdobywców i ośmielił się stawić czoła ca­
łemu świata —  „niewiernych*. Byłby to bo­
wiem poryw rozpaczy, ostatni, może piękny i 
wzruszający, ale zupełnie bezskuteczny. Przy­
spieszyłby on tylko nieuchronną katastrofę 
Turcyi.

Dlatego też można przypuścić, że Turcya 
wierna zasadom swej dyplomacyi, będzie się 
jeszcze wykręcać i zwlekać, jak najdłużej, ale 
ostatecznie okrutny wyrok mocarstw przyjmie 
i ugnie się przed przemocą, której już nigdy 
nie sprosta.

Spnua iHMrsrtetu ru s M  
u Kole polskiem.

(Telefonem),
Wiedeń, 20 stycznia.

Wczorajsze posiedzenie Koła polskiego trwało 
prawie do godz. 11 wieczorem. Ponieważ znaczna 
część posłów wyjechała z Wiednia wcześniej- 
szemi pociągami, przeto przy głosowaniu kom­
plet był stosunkowo bardzo słaby, tak, że 
ostateczną rezolacyę przyjęto 29 głosami prze­
ciw 10 głosom, przyczem posłowie Abrahamo- 
wicz, Osuchowski, Halban, Godek i Lasocki 
wstrzymali się od głosowania. Dysknsya wogóle 
nie wydobyła na jaw żadnych nowych momen­
tów, albowiem sprawa ta była już kilkakrotnie 
w Kole polskiem omawiana i stanowisko poszcze­
gólnych stronnictw b>ło znane i jasne. Zresztą 
najnowszy projekt reskryptu u w z g l ę d n i a  
p r a w i e  w s z y s t k i e  ż ą d a n i a ,  stawiane 
ze stronynajradykalniejszej c o  do  u z n a n i a  
p o l s k i e g o  c h a r a k t e r u  u n i w e r s y t e t u  
l w o w s k i e g o .

Właściwem tłem dyskusyi była głównie k w e- 
s t y a  s i e d z i b y  p r z y s z e g o  u n i w e r s y ­
t e t u  r u s k i e g o .  W  tej sprawie miuister Dł u-  

-fg-tHja z T o ż y ł  i m i e n i e m  r z ą d u  k a t e g o ­
r y c z n e  o ś w i a d c z e n i e j  ż e  s p r a w a  s i e ­
d z i b y  p r z y s z ł e g o  u n i w e r s y t e t u  r u ­
s k i e g o  b ę d z i e  r o z s t r z y g n i ę t a  t y l k o  
w p o r o z u m i e n i u  z K o ł e m  p o l s k i e m .  
Oświadczenie ministra Długosza wyraźnie zapro­
tokołowano, jako o b o w i ą z u j ą c e  o ś w i a d ­
c z e n i e  r z ą d u .

Narodowi demokraci zgłosili w czasie dyska- 
syi szereg poprawek, które jedaak zostały od­
rzucone. Poseł Buzek domagał się ponadto, aby 
dla egzaminów n& przyszłym uniwersytecie ru­
skim wprowadzono takie same postanowienia, 
jakie istnieją dla egzaminów na uniwersytecie 
czeskim w Pradze, to jest obowiązek znajo­
mości obu języków krajowych. Wniosek ten 
przekazano komisyi parlamentarnej.

Narodowi demokraci starali się ponownie od­
roczyć całą sprawę i tak samo jak na posie 
dzeniu komisyi parlamentarnej, tak też na wczo 
rajszem posiedzeniu Koła polskiego domaga i się 
zwołania sejmowego Koła polskiego i prze o e 
nia projektu reskryptu profesorom uniwersy e u 
lwowskiego. Wszystkie te żądania zostały jednak 
odrzucona Ciekawem jedaak było oświadczenie 
posła Stapińskiego, a zwłaszcza p o s ł a T e t m a -  
j e r a ,  k t ó r y  w i m i e n i u  s k o n f e d e r o w a -  
n y c k  s t r o n n i c t w  p o l s k i c h  z a ż ą d a ł  
z b l i ż e n i a  m i ę d z y  n a r o d e m  p o l s k i m  
a n a r o d e m  r u s k i m ,  a tein Samem porozu­
mienia we wszystkim bieżących kwestyach spor­
nych obu narodowości.

Po dłagiej i  wyczerpującej dyskusyi ^oło 
przyjęło do wiadomości sprawozdanie komisyi 
parlamentarnej i tekst reskryptu do wiado­
mości.

Główne znaczenie reskrypta leży w pierw- 
szem zdaniu, które —  jak już z poprzednich 
depesz wiadomo — brzmi: „Um den Wunsch 
ruthenischer Beyoelkerung in meinem Kronlan 
de Galizien nach der Errichtung einer Uniwer- 
sitaet za yerwirklichen uuter Feststellung uud 
yoller Wahrung des polnischen Charakters 
der Lemberger Uniwersitaet, finde ich anzu 
ordnen..."

Dalej ustanawia reskrypt, że najpóźniej z dn. 
1 października roku 1916, jeżeli przedtem uni­
wersytet ruski nie będzie utworzony, postano­
wienia odnoszące się do języka* ruskiego na 
uniwersytecie lwowskim tracą moc obowiązują­
cą, a językiem urzędowym egzaminacyjnym, kan­
celaryjnym i wykładowymi jest wyłącznie język 
polski.

Dzisiaj prezydya Koła polskiego i klubu n- 
kraińskiego udadzą się do prezydenta ministrów 
Stuergkha. Dzisiaj odbędzie się też konfereneya 
między przedstawicielami Koła polskiego a przed­

stawicielami klubu ukraińskiego. Jak jednak 
słychać, U k r ai’ń c yfz a j m u j ą s t a n o w i s k o  
s t a n o w c z o  o d m o w n e  w o b e c  r e s k r y p ­
tu w formie uchwalonej przez Koło polskie, tak, 
że przypuszczają wobec tego, iż r o k o w a n i a  
m o g ą  b y ć  d z i s i a j  r o z b i t e  z p o w o d u  
o p o r u  R u s i n ó w .

Koło polskie zbiera się dzisiaj o godz. 6 wie­
czorem ponownie na posiedzenie, na katórem pre­
zes L e o  zda ewentualnie s^awę z dzisiejszych 
konferencyj w tej sprawie..

Rumunia w koncercie 
bałkańskim.

(Korespondencja „Nowej Reformj*.)
Bukareszt, 16 stycznia.

Dyplomacya tryumfuje. Na Bałkanie wywołała 
taki zamęt, źe dziś już ani Serbia, ani cały 
związek bałkański dla nikogo w Europie nie 
są straszne. W mętnej wodzie będzie łatwiej 
ryby łowić. Do powiększenia tego zamętu przy­
czyniła się ostatecznie Rumunia. Jej. słowo wa­
ży potężnie na szali polityki, —  jej żądania, 
zrazu niewyraźne, dziś już postawione zostały 
jasno: Sylistrya i klin ziemi, idący od niej ku 
Morzu Czarnemu. Niech co chcą mówią w Sofii 
i Belgradzie, wojska zw iązku bałkańskiego wy­
cieńczone; kasy świecą pustkami. Rumunia w 
ciągu czterech dni postawi 300.000 żołnierzy 
doskonale uzbrojonych, odzianych, nakarmionych. 
Do dni 14 może powiększyć swoją armię do 
400 000, a w razie potrzeby dosięgnie ona pół 
miliona.

Teraz już nie wystarcza zebranie posłów w 
Londynie. Austro-Węgry i Rosya pracują in- 
tenzywnie w Bukareszcie. Żadne z tych państw 
nie chce wojny, ale też każde z nich oddziel­
nie rozmaitych rzeczy... nie ebee. Rosy a n. p. 
nie chciałaby stracić Besarbii, nip chciałaby 
dalszej wojny na Bałkanie, aby nie dopuścić 
Bułgarów do zajęcia Konstantynopola, nie chcia­
łaby nawet zbyt potężnej... Bułgaryi, gdy>. mo­
głaby ona czasem iść ręka w rękę z Austryą. 
Rosya chętniej widziałaby silną Serbię.

Mącą .więc dyplomacyi wody międzynarodo 
wej polityki, aby za pondoc, udzieloną temu, lub 
owemu państwu, dia siebie coś wyłowić, W każ­
dym razie zyskpć na Bałkanie wpływ, który 
zaczął ju2 wymykać się z rąk Europy.

Węgrzy zapowiedzieli mianowanie rumuńskich 
podżupauów w niektórych okolicach Siedmio­
grodu, zamieszkałych przez Ęumuaów. To zna­
czy bardzo wiele.

Zewsząd płyną zapewnienia usposobienia po­
kojowego, atoli może jedynie szczerym w obe­
cnej chwili jest król rumuński. Gdy oto gdy 
dyplomaci całego świata —  nie wyłączając ru­
muńskich —  zapewniają, że wszyscy dążą do 
pokojowego załatwienia sporów, król Karol wy­
daje rozkaz dzienny do armii: „Żołnierze!
W obecnej rozstrzygającej chwali cały kraj pa­
trzy z zaufaniem i miłością na swoich żołnie­
rzy, w przekonaniu, że jego sprawy będą*zawsze 
bronione z tą walecznością i ofiarnością, która 
zapewnia zwycięstwo!* I dalej mówi król o 
cnotach i waleczności tej armii — a tylko przez 
grzeczność nie wspomina jedynie, iż przed 34 
laty wojska rosyjskie drżały przed armią ture­
cką i że pod Plewną uratowali je Rumuni. Ten 
rozkaz dzienny, to więcej, niż nota dyploma-

tyczna. j a c i ó t  ]ub nieprzyjaciół wkro­
czą może jnż za kilka dni Rumuni do S y l i -  
s t r y i  Może sam król bugarsk. o to  poprosi... 
s i r y i .  iuu zasłonić przed narodem
poufnie, aby g  Bumunia sama
faktem dok  ̂ . króIa Ferdynanda zasłoni.
W s z a k  królowie okazują sobie tak często ży- 
Wszak aioi wzajemne usługi, gdy idzie
f  linta Krę przed własnym narodem. Faktem

f i  Rnrnnnia żąda stanowczo Sylistryi l ze 
B u W  b«dą opłakiwali krwawemi łzami tę 
ftrate Rosya popiera tę zmianę terytoryalną i 
ażeby ją ułatwić, czyni wysiłki w Konstanty- 
noDolu, celem skłonienia Turcyi do odstąpienia

^Adryanopol w rękach Bułgarów, a Sylistrya 
w posiadaniu Rumunii, to zapewnienie na dłu­
gie lata w zaje m n y ch  mechęci pomiędzy pań 
stwami na Bałkanie, ^  t o t k ^ p r * .  którą Eu­
ropa będzie mogła

najmniej korTyŚtaó z kłótni i waśni.’ A  ponie­
waż wobec upadku Turcyi i rozpadania się Per- 
Tyf Rosya ma dość .interesów" w Azyi rów- 
nocześnie zaś nie chce się wyrzec wpływów w 
K i e  przeto sprawa rozbrojeń przewleka się 
w  S o l c z o n o ś ć .  Jest wsze ako nadzieja, iz w 
E u ro p ie  skończy się  wszys o na ogromnych
kosztach, ą pogotowie wojenne zwróci się w

Stpo5zaśZ:do '̂spraw bałkańskich, to wpływn na 
ni« Rosva nie wyrzeka się wcale. Wierna tra­
d y cy jn ie  wypuszcza z ręki nici bałkańskich i 
tradycyjną w swej polityce idzie tu,aj drogą.

pisma europaiskie me zwróciły nalc-zytej uwa­
gi na fakt, iż Rosya tylko w jednej sprawie 
norlninsła ffios jeszcze: co do „neatralizacyi* 

A t h o s  Tu króluje, od dawnych lat mo- 
naster moskiewskich mnichów, ktfjry juś tak 
znakomite oddał usługi propagandzie panslawi- 
stycznej ku zgubie Turcyi. Gdy Porta zajmo 
wała się wysoką polityką, mnisi rosyjscy bu-

flzili ducha Słowian bałkańskich cicho, posoli, 
systematycznie. Dla panującej Turcyi niczern 
byli mnisi, choćby ich liczono na tysiące. Prze­
konano się w Konstantynopola za późao o nie­
bezpieczeństwie. Pu klęskach nie miała już Tur­
cya siły ni woli, aby położyć kres tej kreciej 
robocie.

A  robota nie ustawała. Trwała i trwa i sięga 
daleko poza Dunaj... Chciałaby ^dotrzeć aż po 
Wiedeń. Na potężne wpływy monachów z góry 
Athos zwrócił uwagę Europy w roku 1888 Wil­
helm Jan E-te Franzoan w broszurze: „I con- 
venti di Monte Athos*. Broszura dawno zapom­
nianą, chociaż obecne starania Rosyi o neutra- 
lizacyę tego przybytku propagandy powinna ją 
przypomnieć. Wspominam o niej dla tego, iż jej 
autorem był turecki konsul generalny w Paler­
mo, Polak Ernest Bronkowski.

Że strony Rosyi i Bułgaryi płyną ku Buka 
resztowi zapewnienia przyjaźni. Król Karol, 
prawdziwy twórca Rumunii, jej wódz zwycięski 
i szczęśliwy dyplomata, słucha słodkich słówek. 
Stan czynny wojsk powiększył bardzo już znacz­
nie, wydał na pogotowie wojenne 150 milionów 
franków, i... wydał rozkaz dzienny, grzmiący, 
jak hasło wojenne, do armii, której znaczna już 
część od kilku ty godni stanęła w ordynku wojenny m 
na przyjacielskich granicach Rosyi i Bułgaryi. 
Bułgarya kurczy się, wykręca, rząd jej lęka się 
oburzenia całego Darodu, ale ustąpi, bo wojsko 
rumuńskie świeże i już pogotowiem zniecierpli­
wione, stoi na granicy. Rumunia rozszerzy swo­
je granice bez przelewu krwi, ale w budżecie 
państwa i budżecie ekonomicznym kraju zosta­
nie ślad głęboki. Już dziś straty obliczają na 
200 milionów. I co dnia padają firmy, a droży­
zna zaczyna szarpać dobrobyt jednostek. Es.

Korespondenci „H. Reformy".
Warszawa, 17 stycznia.

(Oficjalny Nowy Rok. —  U Sk&lłoaa i  w kabaretach. —  
Lojaltzm litwacko żargonowy. — Akoya bojkotowa. —• 
Pomysfowa pedagogika msyfikatorska. —  Dlaoaego woj­
na musi >bjć odłożoaą. -  Półwiekowa rocznica Kom i­

nowych),
Oficyalny „Nowy Rok* witała rosyjsko-biu-H 

rok ratyczna Warszawa naprzód w Soborze, & pó­
źniej na zamka królewskim, zimowej rezyden- 
cyi wielkorządcy Skąłłona. Ceremoniał życzeń 
noworocznych polegał na ustawieniu się w or­
dynku kilkuset biurokratów wszelakich dyka- 
steryj, których obchodzi generał-gnbernator, wy 
słuchując i sam wygłaszając stereotypową for­
mułę „s nowym godom*. Wśród winszujących 
byli oczywiście i konsulowie zagraniczni, z któ­
rych tylko jeden baron von Briick był następ* 
Die zaproszony na śniadanie, jakie wydali pp. 
Skałłonowie na 150 osób. Wśród biesiadników 
przeważali wojskowi; znajdował się również i 
generalny superintencienfc ewangelicko-angsbor- 
ski, pastor Bursche.

Biurokratyczno-wojskowy charakter tego śnia­
dania noworocznego uwydatniał się bardzo zna­
miennie przez pominięcie w zaproszeniach tych 
przedstawicieli arystokracyi i burżuazyi pol­
skiej, którzy zazwyczaj na podobnych ucz­
tach generał-gnbernatorskich stale bywają.

Oczywiście, że w klubach oficerskich i różnych 
lokalach zrzeszeń „ludzi rosyjskich* noc Sylwe­
strowa st. st. była obchodzoną bardziej hała­
śliwie. Dowodem tego obfita kronika rozmaitych 
awantur i burd, których widownią były nastę­
pnie restauracyeikabarety, a „bohaterami* owych 
zajść okazywali się „ i s t i n n o r o s y j s c y *  pa­
nowie. Mimo, że polieya wobec czynowniczycb 
i wojskowych „szerokich natur* stosuje sy­
stem —  „więc oczy zmruż i nie patrz już* —  
musiano z jednego z kabaretów wyprosić sporą 
„paczkę* czynowniczą, która swem skandalicz- 
nem zachowaniem się prowokowała spokojną 
publiczność. Również i „klatka komendancka* 
(tak zowią oficerowie odwach na Saskim Pla­
cu) została szczelnie wypełnioną, skoro później 
przyłapane przez swojego komendanta Komaro­
wa „ptaszki* musiały być lokowane w eyta 
deli.

I nacyonalizm żydowski przyswoją sobie ob­
chodzenie Nowego Roku w polskiej Warszawie 
według starego stylu. Wszystkie bez wyjątku 
żargonowe i hebrajskie pisma od tej daty iicząc 
okres prenumeracyjuy, zamieściły artykuły wstęp 
ne, witając lojalnie „nowyj god* z doniesie 
niem ó odprawianych w synagogach modłach 
wierno-poddańczych. Rozumie się, źe w obecnej 
fazie żywiołowo rosnącego antysemityzmu ów 
głupi lojalizm nacyonalistów żydowskich jeszcze 
bardziej potęguje akcyę bojkotową w zakresie 
ekonomicznym. Bo wbrew optymistycznym złu 
dzeńiom litwactwa, które zakrzyczało i ujarzmiło 
żydów asymilatorów, że to będzie przemijający 
„ogień słomiany* —  ruch antysemicki nabiera 
pędu przysłowiowej lawiny śnieżnej.

Nie ulega zaś wątpliwości, że żydzi-Litwacy 
nie szczędzą łapówek dla funkeyonaryuszów biu- 
rokracyi i policyi, aby ci mecbaniczno-repre- 
syjnymi środkami bojkotową akcyę tłumili i 
paraliżowali.

Oczywiście w poszczególnych wypadkach ży­
dzi tryumfują, gdy polieya aresztuje krzewicieli 
ekonomicznego bojkotu, gdy się grozi pismom 
lub instytucyom grzywnami i represyami admi- 
nistracyjnemi za intensywniejsze wcielanie ha­
sła „swój do swego*. Ale w gruncie rzeczy 
wszystkie te objawy oficyalnego opiekuństwa 
podniecają jeszcze bardziej społeczeństwo pol­
skie. Zarówno w masach patryotycznego mie­

szczaństwa, jak i wśród uświadomionych naro­
dowo włościan upowszechnia się coraz bardziej 
pogląd, że rząd rosyjski i żydzi, idą z sobą rę­
ka w rękę dla zubożenia i wynarodowienia Po­
laków.

W  stosowanym zaś względem nas systemie 
rusyfikacyjnym, obecny rząd konstytucyjnej Ro­
syi zaleca swoim subalternom używać metod 
bardziej subtelnych, niż dawniejsze, nacechowa­
ne jawną wyrazistością knutową. Uwydatnia 
się to znamiennie np. w szkolnictwie rządowem. 
Odkąd, po stopniowem zlikwidowaniu bojkotu 
gimnazyów rządowych, zwiększyły się w nich 
kadry uczniów polskich, wyłoniła się kwestya, 
czy należy stosować nieodwołany zresztą prze­
pis Apuchtinowski, zakazujący rozmawiania po 
polsku w obrębie gmachów szkolnych.

Obecny kurator L e w i t s k i  polecił zwierzch­
nikom gimnazjo./ nie ogłaszać uczniom, że za­
broniony jest polski „gowor*. ale stosować in­
nego rodzaju represyę. Każdy dyrekor lub ins­
pektor, czy też tak zwany „gospodarz klasowy* 
o ile usłyszy rozmowę polską, winien zwrócić 
uwagę uczniom, że... krzyczą. Jeżeli chłopcy nor­
malnym głosem rozmawiający zaprzeczą temu 
niesłusznemu upomnieniu, należy bezwarunkowo 
z naciskiem uwagę powtórzyć i zanotować „pnw* 
stępstwo* w dzienniku szkolnym. Kilka razy 
powtórzona przy nazwisku ucznia stereotypowa 
adnotacya „za krzyk*, pociąga za sofi^ zły sto­
pień ze sprawowania, dla niezamożnych choć 
najpilniejszych uczoiów utratę ulg w wysokiej 
opłacie wpisowej, a niekiedy i groźbę wydale­
nia. Dziś już wszyscy uczniowie gimnazyów rzą­
dowych doskonale wiedzą, o co tu chodzi, gdy 
„istinnoruski* pedagog, łowiąc szpidowskiem 
uchem nawet szept polski, zapisuje winowajców 
do dziennika: mówiąc groźnie, „wy opiat’ kri- 
ozitie*

Zresztą uwydatnia się całkiem wyraźnie ta 
te&deucya zmodernizowanego wtóregó Apuchli* 
na, jakim jest obecny kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, żeby utrudniać Polakom 
naukę szkolną dla przebrnięcia Rubikonu matu­
ry rządowej. Wiem z miarodajnego źródła, że 
istnieją „poufae* okólniki, nakazujące zwierzch­
ności szkolnej stosować inną miarę przy egza­
minowania i promowaniu uczniów Polaków, ani­
żeli Rosyan. Wyjątkową zaś względność okazy­
wać jedynie tym uczniom pierwszej kategoryi 
którzy nie mają noty za „krzyk*, no i uchyla­
ją się od uczęszczania na nieobowiązujące (wfe- 
dług rznania rodziców) lekcy© języka polskiego. 
Winienem zaznaczyć, że na tę przynętę rusyfi- 
katorskiej pedagogiki, według zebranych prze- 
zemnie informacyj w trzech warszawskich gimna- 
zyach rządowych, z pośród półtysiąca uczniów 
Pelaków, znalazło się tylko dwóch, którzy nie 
uczęszczają ńa lekcye języka polskiego. Oczy­
wiście, stoją oni po za nawiasem wszelkich sto­
sunków  ̂ koleżeńskich, gdyż nawet przyzwoitsi 
Rosyańie pogardliwie ich traktują.

Chociaż Rosya, zgodnie z maksymą: „si vis 
pacem*... n a d e r  i n t e n s y w n i e  w z m a c n i a  
s w o j e  p o g o t o w i e  w o j e n n e  —  biurokra­
tyczne sfery są najmocniej przekonane, że* przy­
najmniej w tym roku, do czynnej akcvi wojen­
nej nie dopuści.

Bo to przecież rok jubileuszowy 300-lecia 
dynastyi Romano wy ch, od których niby to po 
kądzieii, faktycznie zniemczeni krwią i duchem, 
carowie rosyjscy się wywodzą. Naturalnie z ob­
chodu jubileuszowego będzie uczyniona hałaśli­
wą w styla imperyatistyczno-nacyonalistycznym 
heca. Pot

P o in c a re .
Wśród wybitnych osobistości, rządzących re­

publiką francuską, “Raymond Poincare zdołał wy- 
suoąć się na pierwszy plan, pomimo, że należ? 
do najmłodszych,, ukęńczył bowiem dopiero 52 
rok życia. Potomek starej rodziny mieszczańskiej 
w Lotaryngii, zawdzięcza Poincaró wiele zalet 
charakteru i umysłu otoczeniu swojemu z lat 
chłopięcych. Niegdyś w starożytnym grodzie 
Nancy istniała apteka, której właścicielem by- 
Poiucarć. Miał on dwóch synów. Jeden z nich, 
Emil Poiucarć, został profesorem wydziału le­
karskiego w Nancy, drugi odznaczył się jako 
techuik. Emil Poincarć był ojcem zmarłego nie­
dawno słynnego matematyka Henryka Poinca- 
rego, zaś synami inżyniera Poincarógo są: Ray­
mond Poincarć, obecny prezydent republiki, tu­
dzież Lucyan Poincarć, były profesor Sorbony 
paryskiej, a obecny dyrektor szkolnictwa śre 
dnrego.

Raymond Poincąró, urodzony w Bar-łe-Dnc, 
tam uczęszczał do szkół początkowych, a studya 
średnie ukończył w Paryża, w liceum Louis-le- 
Grand. Już wtedy odznaczał się zarówno zdol­
nościami, jak pilnością. Wa.kacye przepędzał w 
Pierrefitte, koło Saint-Mihiel u rodziców swojej 
matki, Gillonów. Rodzina Gilloa odegrała pewną 
rolę podczas wielkiej rewoiucyi i odznaczała si« 
ogromną uczciwością zarówno w życia prywatnem 
jak publicznem, posiadała cnoty starofrancuskie 
Zalety obn rodów złożyły się nmypowoje obec­
nego prezydenta Francyi. Należy także podnieść, 
że regionalny patryotyzm ludności Lotaryngii 
odegrał tu pewną rolę.

Ukończywszy świetnie szkoły średnie, przy­
gotowany świetnie tak do nauk humanistycznych, 
jak do naak ścisłych, mógł uczęszczać bądź na 
politechnikę, bądź do „eeóle Normale*, bądź 
.wreszcie na uniwersytet. Wybrał uniwersy te 
1 zapisał się na wydział prawniczy. Koledzj 
ówcześni opowiadają dzisiaj, żę już wtedy Poin
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caró odznaczał się Jasnością i metodycznością 
umysłu, tudzież ogromnem zamiłowaniem po­

rządku. W  czasie studyów prawniczych w Pa­
ryżu, ale bez przerwania ich, służył w Nancy 
jako jednoroczny ochotnik w 28 pułku piechoty. 
Obowiązki wojskowe, zarówno gdy był szere­
gowcem, jak później, gdy został oficerem w re­
zerwie, spełniał sumiennie, a nawet z poświę­
ceniem.

Kończy świetnie wydział prawniczy i zostaje 
adwokatem. Równocześnie rozmyśla nad poświę­
ceniem się literaturze, ale porzuca ten zamiar. 
Jednakże czyta dalej klasyków greckich i ła­
cińskich w oryginale, zajmuje się pilnie sztu­
kami pięknemi, stndyuje filozofię i ekonomię, 
wreszcie pisze artykuły najpierw dla dzienni­
ka „Yoltaire", a potem dla „Republiąue Fran- 
cai&e". A  skoro wspomnieliśmy o działalności 
naukowej i literackiej Poincarego, to zaznacza­
my przy tej sposobności, że obecny prezydent 
republiki napisał pomiędzy innemi: „Questions 
et figures politigues", dalej „Causes litteraires 
et artistiąues", tudzież „Iddes contemporaines". 
Już te dzieła świadczą o wszechstronności umy­
słu ich autora.

Uznając tę działalność Poincarego, powołała 
go w r. 1909 Akademia francuska do grona 
swoich 40 członków razem z autorem drama­
tycznym Brieux. W  tradycyjnej mowie powi­
talnej powiedział akademik Layisse pomiędzy 
innemi do Poincarego. „Wszędzie jesteś i wszę­
dzie czujesz się jakby w swoim domu. Nie 
przemawiałeś nigdy jakby po lekturze wygo­
dnego i miłego podręcznika. Widziałeś sztuki 
Dumasa, słyszałeś muzykę Gounoda, oglądałeś 
obrazy Meissoniera, zbliska śledziłeś prace Pa­
steura i Berthelota". I słusznie miał Layisse 
podnosząc encyklopedyczność umysłu Poinca­
rego.

Ale wróćmy do politycznej dziedziny. W  ro­
ku 1886, a w 26 swojego życia został Poincare sze­
fem gabinetu ówczesnego ministra rolnictwa 
Develle’a. Równocześnie został wybrany do Ra­
dy generalnej departamentu Meuse, gdzie w 
kilka miesięcy później zdobył mandat do Izby 
deputowanych. Z początku nie należał do ża­
dnej partyi, ale.kiedy przemawiał w sprawach 
finansowych, słuchano go bardzo uważnie. Nie 
unosił się jako mówca, ale klasycznem orator- 
stwem i goromną wiedzą zajmował słuchaczów.

W dwa lata później był już generalnym spra­
wozdawcą budżetu w Izbie, co oznacza, że de­
putowany jest „ministrable1* Jakoż w kwietniu 
1893 r. został Poincaró ministrem oświaty w ga­
binecie Charles Dupuy. W listopadzie 1893 r. 
Dupuy ustąpił, a z nim także Poincaró, który 
oddał się adwokaturze. Ale po upływie roku, 
gdy Dupuy ponownie objął prezydenturę gabi­
netu, Poincaró znowu otrzymał tekę, tym razem 
skarbu. W r. 1895 został Poincaró ministrem 
oświaty w gabinecie Ribota, który atoli już 
w październiku tego roku upadł.

Poiifcaió, wybrany wiceprezydentem Izby, był 
do r. 1906 adwokatem i deputowanym. Jako 
adwokat miał wówczas powodzenie nadzwyczaj­
ne, a szacunek taki, jakim cieszył sią tylko mąż 
tej miary, co Waldeck-Rousseau. W r. 1903 zo­
stał wybrany do Senatu, w r. 1906 został mi­
nistrem skarb û  w gabinecie Sarriena, a wre­
szcie przed rokiem, gdy wśród bardzo trudnych 
okoliczności upadł prezydent gabinetu Caillaux, 
objął Poincarór prezydenturę gabinetu i tekę mi­
nistra spraw zagranicznych.

Wtedy zatarg o Maroko groził wybuchem woj­
ny pomiędzy Francyą a Niemcami. Po długich 
rokowaniach zawarty został w tej sprawie tra­
ktat, który z początku po obu stronach YYoge- 
zów wywołał silne protesty, później atoli został 
oceniony jako pożądany instrument pokoju. Gdy 
z powodu wojny bałkańskiej powstało. przesile­
nie earbpejskie, Poincaró, zwłaszcza w paździer­
niku roku ubiegłego, zaczął odgrywać wybitną 
rolę w gronie polityków Europy. Ze spraw we­
wnętrznych, które stały się zadaniem gabinetu 
Poincarógo, należy wymienić reformę wyborczą

Z  dniem 18 lutego, to jest w 30 dni po wy­
borze, obejmie Poincaró prezydenturę republiki. 
Radykali pod wodzą Combesa i  Clemencea, czy­
nili rozpaczliwe wysiłki, ażeby nie dopuścić do 
wybrania prezydentem Poincarógo, a kiedy spo­
strzegli, że wysiłki te nie przyniosą pożądanego 
wyniku, uciekli się do poniżających próśb i za- 
klinań na karność partyjną, a nawet patryotyzm, 
byle Poincarógo nakłonić do rezygnacyi. Ale 
Poincaró widział, że owa karność partyjna jest 
jedynie płaszczykiem dla ciasnego egoizmu par­
tyjnego, a co do patryotyzmu, to właśnie wzgląd 
ca interes kraju nakazywał mu wytrwać do 
ostatka przy swojej kandydaturze.

Nie przesądzając, jakim prezydentem będzie 
Poincaró, należy stwierdzić, że naród francuski 
chciał, ażeby właśnie ten mąż stanu objął ten 
najwyższy urząd w republice. Francy a ufa Poin- 
carómu. To nie ulega wątpliwości. Naród pra­
gnie, ażeby konstytućyę szanowali przedewszyst- 
kiem deputowani i senatorowie, którzy obecnie 
chcą nietylko stanowić prawa, ale także wyko­
nywać władzę, być administratorami i sędziami. 
Naród chce dalej reformy wyborczej, chce re­
formy podatku dochodowego na podstawie spra­
wiedliwej progresyi, pragnie celowej polityki 
socyalnej i reformy szkół, domaga się wresz­
cie szeregu mniejszych reform.

Poincaró będzie ściśle konstytucyjnym prezy­
dentem, ale jest osobistością zbyt wybitną, aże­
by poprzestać na polowaniach, ucztach i repre- 
zentacycb. Poincaró — jak to sam oświadczył—  
zażądał od ministrów współpracownictwa z pre­
zydentem republiki, a ponieważ wybornie zna 
wszystkie sprawy państwowe, nie stanie się ma- 
ryonetką w ich rękach. — Na to liczy właśnie 
kraj. Opinii publicznej przejadły się wreszcie 
rządy partyjne, wykonywane przez ministrów, 
którzy uważani są za ślepych wykonawców woli 
stronnictw.

Szkolnictwo w GaSicyl 
w r. izb. 1919-1L

ł | S : : m .
J Szkoły średnie.

W  roku szkolnym 1910-11 było w kraju na­
szym 56 gimnazyów, gdyż przybyły 2, miano­
wicie w Ł a ń c u c i e  i w T ł u m a c z u .  W orga- 
nizacyi gimnazyów, istniejących już w roku 
1909-10, zaszły zmiany o tyle, że w Gorlicach 
otwarto klasę piątą, w gimnazyum V w Krako­
wie klasę siódmą, w Mielcu szóstą, w Przemy 
ślu na Zasaniu siódmą, w ruskiem gimnazyum
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w Stanisławowie klasę szóstą, w Sokalu piątą, 
w Nowym Targu siódmą, a w Trembowli, w 
Gródku Jagiellońskim, w Kamionce Strumiłowej 
i w Brzozowie klasę drugą. Gimnazya klasycz­
ne: czwarte w Krakowie i ósme we Lwowie 
przekształcono na g i m n a z y a r e a l n e ,  ale na 
razie tylko w pierwszych trzech klasach.

Gimnazów p r y w a t n y c h  męskich z prawa­
mi szkół państwowych mieliśmy 17, z nich 13 
o typie klasycznym, a 4 o typie gimnazyaluo- 
realnym. W  porównaniu z rokiem poprzednim 
o 4 więcej, gdyż nowe gimnazya otwarto w Ho- 
rodence, w Przemyślanach, w Turce i w Zba­
rażu.

Gimnazyów ż e ń s k i c h  prywatnych było 13, 
z tych 10 o typie klasycznym, a 3 o typie gim- 
nazyalno-realnym.

Szkół r e a l n y c h  rządowych było-14, przy­
była bowiem nowa szkoła realna we Wieliczce. 
W myśl rezolucyi, powziętej przez Sejm, Rada 
szkolna krajowa przedstawiła ministerstwu wy­
znań i oświaty szczegółowo uzasadniony projekt 
ustawy, mającej wprowadzić w życie ośmiokla­
sową szkołę realną. Co do liceów żeńskich, iloścf 
ich nie uległa zmianie, było ich bowiem, jak w 
rokn ubiegłym, 12. W  bieżącym roku szkolnym 
zaznaczyła się jednak tendeneya do przekształ­
cenia tych zakładów na gimnazya realne. Po­
czątek zrobiło liceum SS. Józefitek w Tarno­
polu.

Wogóle przyrost szkół średnich państwowych 
był w roku 1910-11 słabszy, niż w latach ubie­
głych. Przybyły bowiem tylko 2 gimnazya i 1 
szkoła realna; wzrasta natomiast stale liczba 
szkół prywatnych, nie wliczając w to kursów 
gimnazyalnych, zwłaszcza we wschodniej części 
kraju, które nie ubiegają się wcalę o uprawnie­
nia zakładów rządowych.

Z początkiem roku sprawozdawczego przyjęto 
do gimnazyów męskich publicznych 34.065 
uczniów; w porównaniu z rokiem poprzednim 
o 1576 więcej. Z ogólnej cyfry przyrostu przy­
pada na gimnazya państwowe 821, reszta na 
prywatne.

Mimo 56 gimnazyów, w niektórych z nich pa­
nuje ogromne przepełnienie, tak, iż 3 z nich, 
t. j. gimnazyum czwarte we Lwowie, liczyło 
1412 uczniów, ruskie we Lwowie 1346 uczniów, 
a w Stryju 1338. Od 800—900 uczniów liczyły 
gimnazya: ruskie w Przemyślu, w Samborze, 
trzecio w Krakowie, drogie w Stanisławowie, 
ruskie w Kołomyi. Średnio przypadało na jeden 
zakład 503 uczniów. Wszystkich klas głównych 
było 468 (więcej o 56 niż w roku poprzednim), 
klas równorzędnych 445 (więcej o 36), razem 
klas 913 (więcej o 92). Przeciętna ilość uczniów 
przypadających na jedną klasę wynosiła 37*3, 
podczas gdy w roku poprzednim wynosiła 39 49.

*Z powyższego zestawienia wynika, iż mimo 
znacznego napływu młodzieży w roku 1910/11 
warunki frekwencyi poprawiły się w stosunku 
do lat ubiegłych. Przypisać to należy głównie 
wysokiemu przyrostowi klas nowych, wskutek 
czego w znacznej części zakładów można było 
uniknąć przepełnienia i stworzyć lepsze wa­
runki, potrzebne do prawidłowego postępu nauki.

Do prywatnych gimnazyów ż e ń s k i c h  z pra­
wem publiczności uczęszczało 1949 uczenie, 
przyrost wynosi 165. Średnio przypada na jedną 
klasę 29. Wzrastająca liczba frekwencyi w tych 
zakładach jest dowodem żywotności szkół tego 
typu w naszym kraju.

Do szkół realnych przyjęto 4052 uczniów, 
przyrost wynosi 175. Spadek frekwencyi, który 
zaznaczał się w latach poprzednich w sposób 
niepokojący, okazał się przeto objawem przej­
ściowym.

Do l i c e ó w  ż e ń s k i c h  przyjęto 1312 ucze­
nie, o sześć mniej, niż w roku ubiegłym. Wobec 
stałego wzrostu frekwencyi tych zakładów w 
latach poprzednich, znamienny jest jej ubytek 
w roku- 1910/11. Widać to przedewszystkiem 
w klasach najniższych i jest dowodem, że stwo­
rzony w r, 1900 przez ministerstwo wyznań i 
oświaty typ szkoły średniej, przeznaczony wy­
łącznie dla dziewcząt, nie znajduje więcej sym- 
patyi w naszem społeczeństwie, które pragnie 
obecnie dla młodzieży żeńskiej wykształcenia
średniego.

Co do etatu sił nauczycielskich w państwo­
wych szkołach średnich, to z końcem roku szkol­
nego 1910/11 było dyrektorów 67 (więcej 1), 
profesorów i nauczycieli 927 (więcej o 58), za­
stępców nauczycieli 898 (więcej o 35), razem 
sił nauczycielskich 1892 (więcej o 84). Z ogól­
nej, liczby zastępców nauczycieli było egzami­
nowanych 328 (o 21 więcej), a nieegzamino- 
wanych 570 (o 4 więcej). Znamiennym objawem 
jest zwiększająca się od lat pięciu z roku na 
rok liczba egzaminowanych zastępców nauczy­
cieli, przez co można niezwłocznie obsadzić 
każdą opróżniającą się lub nowokreowaną po­
sadę nawet w zakresie filologii klasycznej, dla 
której nie tak dawno jeszcze dotkliwy był brak 
ukwali fi kowanych kandydatów. Niepokojącym 
natomiast faktem jest niezwykle wysoka liczba 
klas równorzędnych, wzrastająca z roku na rok 
bardzo znacznie. Z tym wzrostem nie pozostaje 
natomiast od wielu lat w żadnym prawie sto­
sunku wzrost sił stałych. Następstwem tego 
stanu rzeczy jest, że tylko niektóre szkoły śrey 
dnie mają w stosunku do ilości klas i uczniów 
wystarczający etat stałych sił nauczycielskich, 
we wszystkich innych zaś istnieje konieczność 
posługiwania się siłami zastępezemi, w prze­
ważnej zaś części tych zakładów ilość zastęp­
ców dosięgała połowy wszystkich członków 
grona, a w wielu przekraczała nawet ten stosunek. 
Rada szkolna krajowa przedstawia rok rocz­
nie ministerstwa oświaty konieczność tworze­
nia wydatnej liczby posad nadetatowych, trzy­
mając się przytem skromnej zasady, iż dla ka­
żdego oddziału równćrzędnego, który istnieje 
przez trzy lata z rzędu, powinna być systemi- 
zowana jedna siła nauczycielska. Według tej 
zasady Galicya powinna była w roku 1910/11 
otrzymać posad takich 67, a otrzymała ich 4. 
Od lat dwóch okazuje się znaczny przyrost 
młodzieży, zgłaszającej się do studyum gimna 
zyalnego. I tak w roku 1910/11 zgłosiło się 
7594 uczniów, z których reprobowano 1264, t. j. 
16*5 •/#. W gimnazyach żeńskich zgłosiło się 
367 kandydatek, reprobowano 14, fc j. 3*8«/0, 
do szkół realnych 801, reprobowano 90, t. j. 
ll*2«/#i a do liceów żeńskich 177, reprobowano 
6, t. j. 3*4»/.*

W  gimnazyach męskich zgłosiło się do egza­
minu dojrzałości we wszystkich trzech termi­
nach 2772 abituryentów, uznano za dojrzałych 
2854 —  reprobowano 418. W  gimnazyach żeń­
skich przystąpiło do egzaminu dojrzałości 136 
abituryentek, z których reprobowano tylko 2,

a 5 odstąpiło od egzaminu. W  szkołach real­
nych składało egzamin dojrzałości 580 abitu- 
ryentów, z *których reprobowano 66. Bardzo do­
brze przedstawia się wynik w liceach żeńskich, 
gdzie na 279 abituryentek 114 uznano za doj­
rzałe z odznaczeniem, t. j. 40*86•/#, a za doj­
rzałe 153, t. j. 54*9 proc., reprobowano 10 czyli 
2*1 proc. bb

WINCENTY KOROLEWICZ.

Z eyfelu: „ R o k  1863“

Echa!... Ą > ' ■
Po dniach oręża i wojennej sławy .4-

przyzzły dni smutku, zostały cmentarze.* ! '
został szmat ziemi żałobny i krwawy /
i zdruzgotana domowe ołtarze!...

Po dniach słonecznych, po dniach pełnych chwały 
naród posmntniał i załamał dłonie... 
świątynie polskie w posadach się chwiały.,, 
naród odrętwiał po ojczyzny zgonie!...

I pełne były sybirskie kałuże... 
naród w kajdanach szedł dalekim szlakiem,,, 
nad Polską przeszły huragany, burze, 
a naród gonił tam... tam... myśli ptakiem.

Tam na Sybirze podziemne komnaty, 1 <
jako piekielne, niepojęte morze <*!.,. -
jękiem mówiły, aż zgrzytały kraty 
i szły te j^d % t y c h . lochów w .przestworze,
W ojczyźnie tylko pozostały krzyże 
i zgliszcza domostw i krwi długie smug!, 
i jęki straszne, p ieśn i smutku chyże... 
i płac* niewieści i sierot płacz długi...

Lecz pomsta przyjdzie! zrodzą się mścfocle, 
kajdany prysną, pedły gad polężel 
i Polska wstanre i będzie wesele... 
zbudzą ją pełni poświęcenia męże!

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  20. stycznia.

Posiedzenie krakowskiej Rady miejskiej i po­
święcenie nowej sali, które się miało odbyć dzisiaj 
po-południu, odbędzie się jutro, to jest we wtorek,
0 godzinie pół do szóstej wieczorem.

Zgromadzenie Tow. strzeleckiego. Wczoraj, 
w niedzielę, o godz. 11 przed południem odbyło się 
w gmachu strzelnicy walne zgromadzenie Tow. strze­
leckiego, poświęcone sprawie budżetu i zamknięcia 
rachunków za roku ubiegły. Przewodniczył prezes 
Towarzystwa, poseł J. Federowicz, który zagaił 
posiedzenie odczytaniem sprawozdania rachunkowego. 
Następnie poświęcił słowa żałobnego wspomcionia 
dwom zmarłym w tym roku członkom strzelnicy, 
b. królom kurkowym: Niewiarowskiemu i Guńkie- 
Wiczowi. Potem mówił o 50-tej‘ rocznicy powstania, 
którego czterech uczestników należy do strzelnicy, 
między nimi obecny król kurkowy rejent Klemen­
siewicz, ks. kan. Drohojowski, Zieleniewski; złożył 
hołd temu bohaterskiemu porywowi narodu i pod­
niósł potrzebę, upamiętnienia go przez Tow. czynem.

W  długiej i ożywionej dyskusyi zabierali głos 
pp. prezes „Sokoła" Turski, dyr. Staniszewski, dr 
Staszewski, dr Iskrzycki i art. malarz W. Wodzi- 
nowski, jako prezes „Sokoła" podgórskiego. Główny 
punkt rozpraw Dtanowiła sprawa subwencyi dla 
„Sokoła" jako uczczenie półwiecza powstania* W bud­
żecie było już preliminowane na ten cel przez 
Radę zawiadowczą 2000 koron. W dyskusyi przez 
dra Staszewskiego postawiony został wniosek pod­
wyższenia tej kwoty do 4000 koron. W  rezultacie 
uchwalono subwencję na „Sokoła" 25000 kor. dla 
„Sokoła" krakowskiego i 500 kor. dla podgórskiego.

Święto Jui danu. W  tutejszej grecko-katolicklej 
cerkwi św. Norberta odbyła się wczoraj uroczy­
stość Jordanu. Po nabożeństw ie, odprawionem w 
kościele przez ks. kan. Lewickiego w asystencji 
ks. wikaryusza Uruskiego, wyruszyła procesya na 
plantacye, gdzie się odbyło poświęcenie wody. —  
W uroczystości wzięła udział liczna publiczność,

Z towarzystwa im. Kopernika. Jutro, to Je»t 
we wtorek, odbędzie  się posiedzenie towarzystwa 
im. Kopernika w sali wykładowej Zakładu minera­
logicznego (Gołębia 11). Na porządku dziennym: 
I) docent dr Jerzy Smoleński: „ O t .  z w. fizyologi- 
czno-morfologicznych. mapach Passarge’a; docent dr 
Stefan Kreutz: „Promienie rentgenowskie a ustrój 
kryształów"; 3) profesor dr Józef Morozowicz: „Mi­
nerały żyłowe Tatr i ich geneza". Wystawa 1 do- 
monstracye. Początek posiedzenia punktualnie o go­
dzinie 1;47 wieczór.

Wiadomości koncertowe. Alfred CJortot,  zna­
komity pianista francuski, którego dyrekeya koncer­
tów krakowskich wprowadziła u nas z tak rzetel­
nym sukcesem w ubiegłym sezonie, stanął od 
pierwszego raza W rzędzie niewielu artystów, mo­
gących zawsze liczyć w Krakowie na zapełnioną 
salę. Na czwartkowy koncert rozebrano w istocie 
prawie wszystkie bilety, tak, że już jutro kasa sta­
rego teatru otrzyma do sprzedaży bilety na miej­
sca dostawione w tańszych kategoryach cen. Jutro 
rów nież rozpoczyna się sprzedaż biletów na IX 
koncert abonamentowy, w którym wystąpi P a b l o  
Ca s a l s  (11 lutego). Mme Y v e t t e  G u i l b e r t  
przybywa także w tym roku do Krakowa i wystąp 
pt dnia 19 lutego. Termin rozpoczęcia sprzedaży 
biletów podany będzie w dniach najbliższych.

Towarzystwo muzyczne pozyskało na jeden 
Występ głośną artystkę, S t e f i  G e y e r ,  której 
gra skrzypcowa, dobrze znana zagranicy, obndzi 
niewątpliwie i u nas żywe zajęcie. Krytyka zagra­
niczna nie ma dość słów zachwytu dla tej wybitnej
1 obdarzonej fenomenaińeml zdolnościami artystki, 
podnosząc zwłaszcza jej interpretację Bacha i sta­
rych mistrzów włoskich, a nadto jej pełny i jędrny 
ton, silne poczucie rytmiczne, a przytem poetyczną 
miękkość i wdzięk iście kobiecy. Program tego in­
teresującego koncertu, który odbędzie s!ę 31 sty- 
ezuia, podamy w najbliższym ezasie.

Bilety są już do nabycia w księgarni Krzyża­
nowskiego (Rynek gł.) w cenie 4*40 do 1 K.

Z Tow. urzędników. We czwartek dnia 16 b. 
m. odbyło się pod przew. dra Zawadzkiego posie­
dzenie rady nadzorczej Towarzystwa urzędników, 
profesorów i nauczycieli dla zaopatrywania się w 
ubrania (urzędniczej spółki krawieckiej, mającej 
swój magazyn przy ni. Grodzkiej 1. 271, na któ- 
rem między innemi odczytano pismo z lustracji, 
dokonanej przez Związek stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych we Lwowie.

Lnstracya wykazała, że Spółka krawiecka nale­
życie się rozwija, przynosi członkom rzeczywiste 
korzyści, dostarczając tanich, gustownych i należy­
cie odszytych ubrań, prowadzoną jest należycie 
i stoi finansowo dobrze. Już za czas od 1 marca

do 81 października 1912 miała obrotu 80.024 K 
56 haL, a więc kwotę bardzo poważną.

Obecny jej —  odnowiony zarząd —  pracuje nad 
ulepszeniem pracowni pod każdym względem,

Echa kongresu esperantystów. Jak było do 
przewidzenia, ta garstka cudzoziemców, jaka z okazyi 
kongresu bawiła w naszem mieście, rozniosła po 
całem świecle wieści o Krakowie i Polsce, a wieści 
te bardzo są dla nas pochlebne. Świadczy o tom 
cały szereg artykułów w prasie niemieckiej, fran­
cuskiej, angielskiej I hiszpańskiej, a choćby nawet 
setki kartek, listów oraz podarki, które tutejsi 
esperantyści otrzymują od uczestników kongresu 
z podziękowaniami za przyjęcie. Moniuszkowska 
„Halka" także nabrała rozgłosu. Przed trzema mie 
siącami tut. delegat wszechświatowego Związku 
esperanckiego wysłał na zamówienie do Brisbane 
w Australii muzykę do Halki, obecnie zaś znów 
księgarnia polska p. Eberta z jego polecenia wy­
słała tamże „Uwerturę" i „Tańce góralskie" z Halki, 
które to utwory wykonane zostaną po raz pierwszy 
w Australii na koncercie przez miejscową orkiestrę.

Z uniwersytetu. P. Jakób F i s c h l e r ,  rodem 
z Bochni, otrzymał w uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora filozofii, a p. Stanisław Rozenzwefg, 
z Krakowa, stopień 'doktora wszech nauk lekar­
skich.

Sprzeniewierzenie. Do tutejszej policyi donie­
siono, iż niejaki Stefan Pawłowski, rodem z War­
szawy, 26 Jat liczący, zajęty w kantorze Świe- 
prawskiego w Zakopanem zbiegł, sprzeniewierzyw­
szy 6000 koron swemu pracodawcy.

0 przystanek tramwajowy. Mieszkańcy Półwsia 
Zwierzynieckiego zwracają się za pośrednictwem 
naszego pisma do dyrekcyi tramwajowej, by na no 
wej linii utworzono dragi przystanek na ulicy Ko­
ściuszki obok apteki „Pod aniołem". Postulat ten 
uważają za konieczny dla umożliwienia komunika 
cyi dla mieszkańców, którzy w obecnych warunkach 
zmuszeni byliby podążać aż do ulicy Lelewela, by 
dostać się do tramwaju.

Sprawa Egona Starzeńsklego. Dzisiaj rano 
miała się odbyć w krakowskim krajowym sądzie 
karnym rozprawa przeciwko Egonowi Starzeńskle- 
mo, została jednak odwołaną. Mianowicie obrońca 
oskarżonego dr Marek wniósł w ostatniej chwili 
podanie o delegację Innego sądu, położonego poza 
okręgiem sądu krajowego wyższego w Krakowie. 
Podanie takie rozstrzyga sąd kasacyjny w Wiedniu, 
dlatego Izba radna rozprawę odroczyła, a akta bę­
dą przesłane do Wiednia do załatwienia. Na roz­
prawę przybyła liczna publiczność, wśród tern wie­
le pań, zaciekawionych ewentualnemi szczegółami 
procesu.

Z k raju .
Lekkie niedomaganie arcyks. Karo'a Stefana.

Jak donoszą z Żywca, arcyks. Karol Stefan za­
ziębił się i musi przebywać w pokoju.

Trzebinia, 17 stycznia. (Emigraeya do Amery­
ki. —  Rosyjscy dezerterzy).

Wcześniej niż po inne lata, nie czekając wio­
sny, przejeżdżają tędy liczne grupy wychodźców 
z GalicyI, a zwłaszcza z Królestwa Polskiego. 
Wielu z wychodźców spotyka dotkliwy zawód, 
gdyż bardzo wielu odsyłają z powrotem nietylko 
władze amerykańskie, ale i praskie.

Ostatnio tygodnie zaznaczają się na pograniczu 
wzmożoną dezercyą żołnierzy rosyjskich, którzy 
przekradają się za kordon tak pruski jak austrya- 
ckl. Powodem dezercyl jest zazwyczaj ciężka służ­
ba wojskowa a niejednokrotnie obawa przed woj­
ną, na temat której krążą wśród żołnierzy prze­
różne wieści. Onegdaj j edenz taklćTTtransportów 
dezerterów w liczbie 9-ciu odstawili żandarmi do 
do Krakowa.

Wyśledzenie bandytów. Dnia 30 grudnia ubie­
głego roka wieczorem napadli bandyci na dwór w 
Zatwarnicy, powiat Lisko.

W  mieszkaniu znajdowała się żona dzierżawcy 
Kornheusera z 9-letnim synem i 80-letnim starcem, 
ojcem dzierżawcy. Rabnsie, wpadłszy do środka, 
zaczęli zaraz strzelać. Jedna kula ugodziła 9-letnie- 
go syna, który w kilka godzin Wyzionął ducha, 
druga zaś żonę dzierżawcy, która bezprzytomna 
padła na ziemię. Staruszek zdołał uciec i w ten 
3posób uniknął śmierci. Następnie rabusie. rozbili 
kasę i zabrali z niej 900 koron gotówką. Tymcza­
sem stary Kornheuser, wymknąwszy się z domu 
zaalarmował sąsiadów, ale tymczasem rabusie zbie­
gli. Wdrożone śledztwo przez dłuższy czaa nie da* 
dało żadnego rezultatu. Dopiero wysłany ze Lwowa 
agent wpadł na ślad sprawców i ‘ aresztował Ich. 
Są to znani w okolicy awanturnicy: Józef Wasyl- 
ków, Olekaa Kowalków i Jan Kuśnierz. Zachodzi 
podejrzenie, że napad też miał obok tego podkład 
polityczny. Wszyscy schwytani rabusie należeli do 
obozu moskalofilskiego, z którym Kornheuser po­
zostawał w niezgodzie.

Z e  św ia ta .
Pruska „tymczasowa" konfiskata i powsta­

nie Styczniowe, w  drukarni „Gońca Wielkopol­
skiego" w Poznąniu 'przybyli przedstawicieli pru­
skiej policyi politycznej, i obłożyli „tymczasowo" (!) 
aresztem prawie cały nakład nie wykończonej jeszcze 
broszury Jana Żarnowicza „O powstaniu stycznio- 
wem". Broszura ta miała być wydana nakładem 
wydziału kulturalnego „Straży". Konfiskata ta jest 
bezprawną, ponieważ nastąpiła przed publicznem 
ukazaniem się broszury i przed poznaniem jej przez 
pollcyę i prokuratoryę. —  Tsksamo odbyła pollcya 
rewizyę w księgarniach polskich i biurze „Straży", 
poszukując zakazanych w państwie pruskiem pol­
skich pieśni narodowych.

Unieważnienie małżeństwa. Z Wiedn'a piszą 
17 bm.: Monachijski wyższy sąd krajowy ogłosił
dziś unieważnienie małżeństwa au3tryackiej arcy- 
księżniczki Izabeli, małżonki ks. Jerzego bawarskie­
go. Arc. Izabela Mary a, córka arc. Fryderyka, li 
cząca dziś 24 lata, poślubiła ks. Jerzego przed nie 
spoina rokiem. Małżeństwo po kilku dniach rozeszło 
się i młoda księżna bawarska wniosła skargę roz 
wodową, motywując* ją brutalmem Obchodzeniem się 
z nią męża. Ks. Jerzy bawarski należy do „Lebe- 
manów", dobrze znanjch w Monachium. Jego afery 
często zaprzątały- epinhi publiczną.

S en sa cy jn e  samobójstwo. Piszą nam z Wiednia: 
W Salcburgu odebrał sobie w zeszły piątek rano 
życie przez powieszenie redaktor wiedeńskiej „All- 
gemeine Zeitung", Wilhelm A l ter.  Alter, młody, 
bo zaledwie 3 4 -letni dziennikarz* zajmował się stu- 
dyami historycznemi. W  ostatnich czasach wydał 
duże dzieło o Benedeku, rehabilitujące pamięć wo­
dza wojsk austryackich. Dzieło to wywołało sensa­
cję ; we wszystkich naukowych pismach niemie­
ckich pojawiły się obszerne oceny książki Altera 
przeważnie bardzo pochlebne.

Zderzenie się tramwaju z omnibusem. Przed­
wczoraj w południe na jednej z ulio Wiednia zde­

rzył się w”agon tramwajowy z"omnibusem i zdruzgo% 
tał go. Trzy osoby ciężko, pięć lekko rannych.  ̂

Śmierć bezdomnych. Telegram z Wiednia doj 
nosi: Ośmiu robotników bezdomnych schroniło się 
z powodu zimna onegdaj w nocy w nowowybudo4 
wanym domu, gdzie wstawiono piece z koksem dl  ̂
osuszenia ścian. Wczoraj rano znaleziono dwóclj 
z tych robotników nieżywych, innych, w stanie nie* 
przytomnym z powoda zatrucia gazem węglowymi 
odwieziono do szpitala.

Śmierć matki Yrchlicklego. Telegram z Prag! 
donosi nam, że w sobotę umarła tam matka poety 
czeskiego Jarosława Yrchlickiego. —  Jak wiadomo* 
Yrchlicki umarł w jesieni roku ubiegłego.

Samobójstwo Z głodu. Przedwczoraj powiesił! 
się w pomieszkania swojem robotnik Reiner, ta* 
dzież niejaka pani Olemens, wynajmująca robotni­
kom miejsca noclegowe. Oboje od lat 20 prowa­
dzili wspólne gospodarstwo. Z powoda braku pracy 
w ostatnich czasach przymierali nieraz głodem, aż 
wreszcie zrozpaczeni popełnili samobójstwo.

Samobójstwo węgierskiego posła. Z Wiednia 
piszą 17 b, m. Dziś rano w jednym z hoteli na 
Semmeringu odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru dr Zygmunt Y a r a d y ,  wzięty adwokata 
budapeszteński i poseł do parlamentu. Varady li­
czył lat 47, jako poseł należał do „narodowej par­
tyi pracy" opnścił ją jednak przed tygodniem po 
ogłoszeniu Lukacsowskiego projektu reformy wy«̂  
borczej do parlamentu. Varady ogłosił szereg dzieł 
prawniczych bardzo przez fachowców chwalonych, 
pisywał też często polityczne artykuły w „Festei
Lloydzie". Powodem samobójstwa posła węgierskie 
go był rozstrój nerwo-wy.

Usurręcie naczelnika policyi śl&dczej. Z Pio
oka donoszą: Wielką sensację wywołało nagłe usu* 
nięcie ze służby tutejszego naczelnika-  wydziału 
śledczego, radcy Tiskowa. Usunięcie to nastąpiło 
wskutek skargi podanej do prokuratora przez pe. 
wną młodą dziewczynę, którą * polecenia T. nie 
winnie aresztowano," jako oskarżoną o kradzież 
Następnie kiedy T. pozbawił ją niewinności, dziewt 
czynę puszczono na wolność. T. pociągnięto d<̂ 
odpowiedzialności sądowej.

Katastrofa w kopalni. W kopalni węgla „Pat 
ryż" spadła do szybu winda skutkiem przerwani^ 
się liny. Na windzie znajdowało się sześciu górnic 
ków, z których dwaj zginęli, czterech zaś odniosłóf 
ciężkie rany.

Zabicie agitatora. W  mieście Camilla w północ 
cnym Bengalu, zamordowany został znany agitatof 
polityczny Ghose, wódz partyi rewolucyjnej. Mor­
derstwo jest prawdopodobnie aktem zemsty poli­
tycznej.

Śmiertelny upadek generała Ferratiego. —*
W Spezzi, twierdzy nadmorskiej na wybrzeżu mo­
rza Śródziemnego we Włoszech podOsas próbnego 
strzelania z -nowego działa, generał pionierów, Fen 
rati, spadł z wieży widokowej i odniósł śmiertelne 
rany. W stanie beznadziejnym odwieziono go do 
szpitala wojskowego.

Echa katastrofy parowca „Titanic". Znan%
I pamiętną dziś jeszcze jest katastrofa angielskie­
go parowca osobowego „Titanic", który podczas 
zbyt szybsklej jazdy najechał na oceanie Atlan­
tyckim na górę lodową i zatonął. Naówczas bar< 
dzo niewielu pasażerów uratowano, a katastrof* 
wywołała w całym świecie oburzenie, spowodował^ 
ą bowiem chęć uzyskania rekordu szybkości, a więt 

reklamy. Obecnie donoszą pisma czeskie, że oby­
watel czeskiego miasteczka Wittingao, nazwiskiea 
Wallisch otrzymał obecnie z Nowego Jorku 
domość o synie swoim Stanisławie, który po -cT—a 
katastrofy zaginął i uważany był za zmarłego 
Wedie owej wiadomości Stanisław SYaUiscb, Atórj V .- 
najdował się na pokładzie parowca „Titanic", zo­

stał uratowany. Przewieziono ge do Nowego Jor­
ku i umieszczono w szpitalu. Wallisch skutkiem 
przerażenia stracił pamięć i dopiero w grudnia 
odzyskał ją o tyle, że przypomniał sobie swoja 
mię i nazwisko, tudzież miejsce urodzenia. W 

spisie uratowanych figarował jako Henry Wallisch 
Francji.

Zmarli.
Mary a z Ziembów S t o b i e c k a ,  wdowa po 

urzędniku kolei państwowych, zmarła we Lwowie^ 
w 59 roku życia.

Dla ociemniałego kolportera. Tomasz Bara 
nowski, znana i popularna na bruku krakowskim 
postać, na pół niewidomy roznosiciel gazet, ebecnie 
stracił jąż zupełnie wzrok i zdrowie, tak że upra­
wiać dalej swego zawodu nie może. Zresztą i 
podeszły przytem nie pozwala już temu pracowite­
mu i uczciwemu człowiekowi zdobywać samemu 
środków utrzymania. Polecamy go przeto dobro­
czynności i miłosierdziu publicznemu. Datki przyj-*" 
mu je administracya „Nowej Reformy".

W ogromnej nędzy znajduje Się Anna Palkajo-' 
wa, wdowa z dziećmi. Nędza sprawdzona. Bieda­
czka mieszka na Zwierzyńcu pod 1. 191. Datki 
można Bkładać również w Administracyi „Nowel 

Reformy" (św. Anny 3).

Składki. Na Dar g r u n w a l d z k i  złożyła klasa Ho. 
gimnazyum vr Jaśle 1 K tO h., a klasa Ilb  1 K 03 h. 
zamiast „Mikołaja" swojemu profesorowi. Br Okuszko 
z Rosyi7 K 62 h. (3 rubla) za pośrednictwem „Przeglą­
da lekarskiego".

Dla Tow. Szkoły ludowej złożyli: SchtlLerowie z Dzie­
dzic 6 & zamiast wzięcia udziału w zabawie. -

Dla W. P. złożył dr Fr. Domiuik Ryb; szewski 2 K.
Z kalem arra, W poniedziałek 20 stycznia: Fabiana 

Sebast.; we wtorek 21 stycznia: AgnieSiki; we śr,:dę 
22 stycznia: Wincentego i Anastazego.

W solida słońca dnia 20 stycznia o godzinie 7 minut 
31; zachód o godzinie 4 mm. 12; długość dnia go izm 
3 m. 41.

Z krakowskiego obserwatoryum, — Dnia 19 styesnia 
termometr doszedł od — 3 5 do -f* 2*3 Cela.; barometr 
podnosił się.

Dnia i O stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
7411 mm., termometru—■ 1*6 Cels.; — wiatr zachodnio- 
północno-zachodni.

Zakopane. .(TeL Związku turystycznego.)
Ciepłota najwyższa — 6*8, najniższa — 20'6, Cels. —i 

Ciśnienie powietrza 688. Kierunek wiatru południowo- 
wschodni.

Prognoza: rosnąco zachmurzenie, przewidziane opady* 
Stau śniegu: śnieg leżąoy suchy.
Repertuar teatru miejskiego Im. Słowaękiogd 

w Krakowie.
W poniedziałek: „Dobrze skrojony frak".
We wtorek: „Leci liście z drzewa..." Uroczyste przed* 

stawienie kn uczczeniu 60 rocznicy powstania 1863 #$
Wo środę: „Leci liście z drzewa.,."
We czwartek: „Leci liście z drzewa..^
W piątek: „Kobieta i pajac".
W sobotę: Wieczór Trzech Króli".
W niedzielę po poładn.: „Betleem Polskio"; wieczórs 

„Makbet".
Teatr świetlny „Uciecha" Starowiślna 16,
Od soboty d. 18 b. m. do piątku d. 24 b, na. codzien* 

nie „Dzieci  generała* z Astą Ni e l s e n  w roli 
Tekli oraz „ Wy p r a w a  Na p o l e o n a  na Mo s k w ę  
r. 1812* (marsz na Moskwę; epizody bitwy pod Borodił 
no; wejście do Moskwy; pożar miasta; o-wrót wielkiej 
armii). Nadto „Teodor i j e g o  g łowa* (komiczne)j

Teatr* św ietlny - - - - - - -  Starowiślna J0 -

„Dzieci G enerała* (z Asią Nielsen). Wyprawa Napoleona na Moskwą r. 1812. Obok powyż­
szych pierwszorzędnych obrazów: Teodor i Jego płowa (kom iczne). Wydra (zdj. podw.). 
Tenor (hum or.). Zaślubiny w Żywcu, najnowszy obraz.
i.— Od soboty 18 do piątka 24 stycznia b. r. Codziennie 4—lO1!*. -----  ...



^onle&zia/ek, StyćzńA iffił f .
14t. 31.

„Wydra* (sdj. pó3w). „Tenor* (humor). Z a ś l u b i n y  
Ir Żywcu,  nsjnow3sy obraz.

Codziennie od godz. 4—
Szkoła nauk społeczno-politycznych.

W poniedziałek od godz. 6 - 7 Z. Heryng*_Bkmomia 
feeretyczna; od godz. 7— 8 dr Z. Golińska- J
y ^ J o T J l o Z 6 -7  Z. Ekonomi. teo:

Powszechna wykłady u n i w e r s y t e c k i e

w auli I u M j  realno) proj. ,nli^ (1Sh ?* J * ®
6 wieczór. Wstęp 10 g _ _ ,

W poniedziałek : doo. ^
oki :  „Przyrodzone siły Polski

We wtorek II wykład dra Sawiokiego.
Z uniwersytetu ludowego.

W poniedziałek o godz. T^H. Orsza: Społeczeństwo

P°\̂ k0e W tor dfc Po Tod*- ^m<aT LiPc6wna: Obndowie i czyn­
nościach ciała ludzkiego (z obrazami świetlnymi).

We środę o godz. 7 J. Gąsiorowski: Noo Btyozniowa. 
W y k ł a d y  odbywają się w  sali przy ul. Zwierzynie­

ckiej, 1. Id.
Repertoar teatru lwowskiego.

We wtorek: „Trubadur*.
We śr̂ dę po poł.*. „Betleem polskie*; wieczór: „Leci 

liście- z drzewa- (ku uczozeniu BO rooznioy powstania). 
We czwartek po poł.i „Kościuszko pod Racłacawica- 

ii“ ; wieczór: „Halka*.
W piątek: „Leci liście z drzewa*. ~

Przemawiali jako prelegenci ks. prcf. Piechnik, dr 
Mieczysław Staszewski i mecenas dr T&densz 
Iskrzycki. Zebranie ludu było liczne.

mi

K r z y s z t o f  a r y  
* £ * * s & K ó o t .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 

i pianole za gotówkę lob na spłaty nawet 
wuaziestomiesieczoe. Instrumenty używane od 
en aa3niższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny

R o czn ica  s ty c zn io w a .
Kraków, 20 stycznia. 

trze^rf/nJ/  ®^chód w  Starym Teatrze. Poju*
która zardsahi ?  r0Cznipa Powstania styczniowego, 
skaml ł 8 W tta»zej historyi krwawemi zgłc-
W ł •* roczn*ca walki orężnej o wolność i niepod­
ległość narodu. We środę obchodzić będzie kraj cały 
9 uroczystość. Wszędzie zainicjowano szereg uro­

czystych obchodów, tak po miastach, jak i wsiach 
nawet, W  Krakowie rozpoczęły obchód powstania 
styczniowego Towarzystwa „Strzelec* I „Promień* 
już wczoraj. Z powagą i pedniosłośclą odbywała się 
ta uroczystość wieczorem w sali Starego Teatru, 
przy niezwykle licznym udziale publiczności ze 
wszystkich sfer naszego miasta.

Obszerny i doborowy program uroczystości roz­
począł się odśpitwaniem przez chór akademicki pod 
batutą prof. Walewskiego „Pieśni wojennej* Mo­
niuszki, poczem wstąpił na trybunę znany powie- 
ścioplsarz i poeta p. Gustaw D a n i ł o w s k i  i za­
gaił .obchód krótkiem przemówieniem. Od czasu kon- 

deracyi barskiej —  mówił p. Daniłowski — był 
to siódmy z rzędu poryw szlachecki walki o wol­
ność, ale i ostatni. Następcy tego pokolenia wyrze­
kli się trądycyi walki, skonstruowali nawet filozo- 
J l A T H r  pogodzili się ze smutnym losem. Pozo- 
bnhaf î* Bł* n*e wyrzekł cmentarzyska

,padtn-
U -  do » taa * * y ^ P o 4 “ l L Pw e-a; K , b̂ : :  
wy szaniec, gdy wykopiecie k.M, wiedzci. « V.™ 
*e to Kczątki po waszych poprzednikach, ktłw 
haziem do dal.zego boju. Ufajcie tym t.likwiom 
One was poprowadzą w stosownej chwili w dalszy 
bd3( o wyzwoleni, polskiej władzy ł polskiej p?-

%  s»!rz; .przemawiał poseł D a s z y f i -  
^  x.ŵ u x&6u(; iiowca sprostował przedewszy- 

stktem^fałsze, rozsiewane często nawet „w dobrej 
wierze , jakoby rok 1863 był szaleństwem i zbro­
dnią, jakoby to już była walka o s t a t n i a  o wol­
ność narodu polskiego. W dalszym ciągu skreślił 
mówca przem-any, jakie zaszły w umysłowości pol- 

i ustroju gospodarczym w Polsce po r, 1863. 
Raj dany niewoli wrastają coraz głębiej i w ciało 

w duszę ludzi, kordony wskazują coraz głębsze 
granice. Ale powstał w Polsce lud, polski robotnik 
i polski ehłop, i dzisiaj tylko to warstwy jodynie 
zdolne są do rozwiązania pęt, przez gwałt naro­
dowi narzuconych.

Obchodzimy rocznicę powstania 1863 roku, aby 
gotowymi być do czynu, aby zapalić w sercach na­
szych tęsknotę aa wolnością nowym płomieniem, 
uby te liczne szubienice, mogiły leśno, Sybir, aby 
ci bojownicy bohaterską śmiercią zmarli, byli nam 
przy ładem i wzorem, jak łódź ojczyzny wydobyć 
z toni na powierzchnię wody.

Nastąpiła część wokalno - muzyczna programu 
f  L u d w i g  odśpiewał z siłą i zapałem 

w ? -  Ż0ł®i6rsklch Pieśni, które brzmiały, jak po­
budki wojenne. Artystka teatru miejskiego, P.-Laura 
P y t l a k . ,  .a d.k u mowala lrsgJmcnf  J,0p, tyczny
Słowackiego „Co nam zdrady*, pprywaiac zebra 
«yeh .łnchMzy p. Pytlitaki.j wr^zonowopaulał, 
btidet z kwiatów, podobni, jak f mioJ.j, n i.zw jkl. 
utalentowanej pianistce p.Maryl K w i e c i ń s k i e j  
która odegrała polonez Chopina i Balladę Paderew­
skiego. Wyszedł wreszcie na estradę artysta teatru 
miejskiego, p. Karo! A d w e n i o w i c z  i wygłosił 
wiersz Asnyka, napisany dla uczczenia 25 rocznicy 
powstania styczniowego. CiBza zapanowała w sali. 
Artysta zelektryzował słuchaczy deklamacyą. Hu- 
ragan oklasków zmusił go do wygłoszenia jeszcze 
paru utworów. Podobnie nagrodzoną została za swój 
wysoce artystyczny śpiew p. H e n dr i oh ó w n a, 
która Odśpiewała Niewiadomskiego „Dzwony* i Z w ie ­
rzyńskiego „Chłopca mego ml zabrali*. P. Hendri- 
chównie wręczono piękny bukiet.

Uroczystośś zakończyła Bię odśpiewaniem przez 
chór akademicki kilka pieśni narodowych. Hymnu 
„Z dymem ppżarówtt wysłuchała publiczność, stojąc. 
Przy wyjściu zbierali Strzelcy składkę na skarb 
Wojenny.

Nabożeństwa uroczyste. Ku uczczeniu 50-tej 
rocznicy ostatniej walki o niepodległość % r. 1863 
ran ę ł , z i t t , B i ę  ĉ *a 22 stycznia we środę o godz. 9 
O w i  ̂rakowskLn kościele ewangelickim przy ul. 
iif-.nL i nroczJst® nabożeństwo, połączone z oko- 

*'• Korola Michejdy, pro- 
k>™>ti . h/ ]8ZBS0 *borŁ Zawładamiająo o tem kra- 

i Ma nJ *Yanffelicki» Ina zaszczyt zaprosić do 
v / Z f  k W TrsP°mi1lan©m nabożeństwie 

•zlcnków swoich, uczestników powstania i P. T. Pu 
blicznosć.

O dekcracyę miasta.' Komitet Obywatelski wy­
dał odezwę do mieszkańców w Krakowie, aby we 
środę, jako w 50-tą rocznicę powstania styoz 
niewego, ozdobili domy ehorągwiami, okna nalep 
kami wydsaeml przez T. S. L. i aby zaprzestano

Otw arcie trzeciego mostu 
na W iśle.

Kraków, 20 stycznia.
Dzisiaj przed południem odbyła się przy li“ 

cznym ndziale zaproszonych gości uroczystość 
p o ś w i ę c e n i a  n o w e g o  mo s t u ,  łączącego 
Podgórze z Krakowem, oraz o t w a r c i e  ru­
c h u  na n o w e j  l i n i i  k o l e i  e l e k t r y ­
c z n e  j na przestrzeni: trzeci most—Salwator na 
Zwierzyńcu. Już na godzinę przed rozpoczęciem 
uroczystości, zebrała się po obu stronach mostu 
liczna publiczność ze wszystkich sfer mieszkań­
ców Podgórza i Krakowa. Na uroczystość po­
święcenia przybyli: członkowie Rady m. Krako­
wa z wiceprezydentem dr Szarskim na czele, 
Radą m. Podgórza z burmistrzem Maryewskim, 
starosta p. Kowalikowski, posłowie Bandrowski, 
Federowicz, Zieleniewski, inżynier Schneider, 
kierownik budowy mostu z ramienia namie­
stnictwa, inżynier Chudoba z fabryki Zieleniew­
skiego, projektodawca i twórca żelaznej kon- 
strukcyi mostu, inżynier Hajduk, przedstawiciel 
firmy Zacharjewicz, Sosnowski i Rodakowski, 
kttira wykonała roboty ziemne około budowy 
mostu, dalej urzędnicy magistratu krakowskie­
go, przedstawiciele prasy i w.i.

Aktu poświęcenia dokonał ks. prałat Gru­
szecki z Podgórza. O godzinie 11 zaproszeni 
goście udali się od strony krakowskiej do po­
łowy mostu. Pierwszy przemówił inżynier 
Schneider, oddając most do użytku publicznego 
imieniem rządu. Następnie zabrał głos wicepre­
zydent m. Krakowa dr Szarski. Mówca dzięko­
wał rządowi za inieyatywę i przeprowadzenie 
budowy mostu, oraz inwestycye dla Krakowa.

W  dalszym ciągu mowy podkreślił, że roboty 
wykonano siłami krajówemi- Nawiązując do to­
czących się pertraktacyj o przyłączenie m. Pod­
górza do Krakowa, zaznaczył, że most ten jest 
symbolicznem podaniem ręki siostrzanemu mia­
stu. Zakończył życzeniem, by oba miasta złą­
czyły się razem w pracy, dla wspólnego dobra 
i dobra kraju.

Z kolei przemówił burmistrz m. Podgórza, po­
seł Maryewski. Mówca wyraził rządowi podzię­
kowanie za stworzenie nowej arteryi komnnika- 
cyi między obu miastami, doniosłej dla dalszego 
rozwoju m. Podgórza. Łatwość komnnikacyi po­
między obu miastami była nieodzownym postu­
latem, który obecnie się spełnia. Zdaniem mo- 
yvcy, most ten nie rozłączy obu miast, gdyż spa­
jają je wspólne, szczere uczucia; „łączyć je bę­
dzie zawsze Wisła, w której niejedna kropla 
krwi bratniej popłynęła! Losy miast Krakowa 
i Podgórza będą wspólne bez względu na to, 
jak wypadną rokowania o przyłączenie Pod­
górza do Krakowa.*

Po przemowach dokonał X. prałat Gruszecki 
aktu uroczystego poświęcenia mostu, poczem ze 
brani goście podążyli w stronę krakowską, gdzie 
czekało sześć nowych, przystrojonych w chorą­
giewki o barwach narodowych, wozów tramwa­
jowych na nowej linii. Po krótkiej przemowie 
wiceprezydenta dra Szarskiego do dyrektora 
Spółki tramwajowej p. Fischera, w której zło­
żył mu podziękowanie za pracę nad budową to- 
jów, radcy miejscy i zaproszeni goście zajęli 
miejsca w nowych wozach tramwajowych, aby 
odbyć próbną jazdę. Pierwszy wóz Nr. 81 wy­
ruszył o godz. 11 minut 25 i prowadzony prziez 
inż. Cammerlinga, reprerenthnta galic. Spółki 
Siemens-Schuckertowskiej, przybył na Salwator 
o godz. 11-39, przebywając drogę w 14 minu­
tach. Normalna jazda trwać będzie minut 15.

Wzdłuż całej nowej linii tramwajowej licznie 
zebrana publiczność przypatrywała się próbnej 
eździe. Po powrocie goście udali się do gma­

chu magistratu na przyjęcie.

—  “ Ruch*, dwutygodnik, poświęcony wychowa­
niu fizycznemu, hygienie i normalnemu rozwojowi 
ciała, wychodzący od roku w Warszawie, rozpoczął 
drugi rocznik zeszytem o bardzo Interesującej tre­
ści, Przynosi on z prac większych artykuł polemi­
czny dra P. Tissić p. n. „Rzekomy upadek gimna­
styki szwedzkiej“ f I. Ryssela „Zniekształcenie sto­
py*, B. Skarskiego „Czystość w czynie“, I. H/ San- 
tosa ,,Nieco o tytoniu** I i. Poza tem dowiadnjemy 
się o nowym kongresie wychowania fizycznego, ja­
ki odbyć się ma r. b. w Paryżu.

Nowe książki:
Przemysław D ą b k o w s k i :  „Prawo zastawu w 

zwierciadłach sasklem, szwabskiem i niemieckiem*. 
Studyom z historyi prawa niemieckiego. Nakładem 
Tow. popierania nauki polskiej.

Lodwik R o m o c k l :  „Szczęście Zboskich*. Kro­
nika rodziny polskiej w X iX  w ieku . Powieść. War- 
szawja. Nakład „Biblioteki dzieł wyborowych*.

Ignacy N i k o r o w i c z :  „Jan Kiszocki*. Powieść. 
Lwów. Nakładem Księgarni polskiej B. Połonle- 
okiego.

Kami wyusaemi przez jl. o. ^przestano
W tym dniu pracy zarobkowej. Odezwa przypomina 
w dalszym ciągu szczegółowy program uroczysto­
ści.

Z Bronowie Wielkich piszą nam: W  tutejszej 
•sytelni L Koła Tow. Szkoły Ludowej odbył się 
19 bm. obehód ku uczozeniu rocznicy roku 1863.

Wiadomości artystyczną
 2 literatury gwiazdkęwej. Jako ostatnie

.cŁa tegorocznego plonu gwiazdkowego ukazało »i« 
w ostatuich dniach kilka książeczek, którym «ię 
ze względu na ich art,etyczną, narracyjną i poda- 
goglczną wartoić walczy c h lu b n e  wyróżnienie. 
Wśród książek tych pierwszo miejsco należy się 

Bajkom" braci Grimm, któro ukazały skj w nowym 
wolnym przekładzie Maryi Raczyńskiej, nakładem 
wydawnictwa „Kultura i sztuka" we Lwowie. Baj­
ki Grimmów, uznano oddawca jako arcydzieła lite- 
ratury bajkowej, są eddawna własnością wszec 
światowej - literatury. I a na* pojawiały się one 
niejednokrotni® w różnych opracowaniach i przekła­
dach zlokalizowane i przeistoczone w swej treści 
I formie nie do poznania. Niniejsze ich wydanie 
zaleca się wytworną szatą słowa, doskonałym acz 
nie dosłownym przekładem ł starannym wyborem, 
Niepospolita kultura umysłowa p. Raczyńskiej, któ­
ra w zakresie literatury dla młodzieży zapisała się 
dwoma pierwszorzędnej wartości dziełleami, położy­
ła swe piętno na tym świetnym przekładzie, który 
oddaje piśmiennictwu naszemu na użytek jedną 

najpiękniejszych książek dla dzieci. Ładne wielo 
barwno ilustracye (szkoda, że zagraniczne) zdobią 
książkę, która ma prawo liczyć na szerokie roz­
powszechnienie.

Firma Jakóba Mprtkowicza w Warszawie ma 
także znaczną już zasługę w dziedzinie wydawnictw 
dla dzioci. Zssługę tę pomnażają dwie świeżo wy­
dano książki. Jedną z nich jest „Koloroye okienko* 
Aleksandra Szczęsnego. Jest to"cykl opowiadań po­
etycznych, kteryeh bohatorami są martwe przed 
mioty, z więc dziadek d o , orzechów, komoda, stara 
szabla, kołek do wieszania odzieży itp. przedmioty. 
Żyją one sweza własnem zgoła odrębnem od ludz 
kiego żyeiom, ale myślą, i czają po ludzku I zwie 
rżenia swo w poaętnoj zajmującej formie składają 
młodym czytelnikom. Zaletą największą książeczki 
jest szczere tchnienie poetyckie jakie opromienia 
każde z opowiadań; także ilustracye Z. Eiohlera 
dopełniają godnie tej pięknej książeczki.
, Ernesta O a n d ć z o * a :  „Przygody świerszcza* 
zyskały oddawna rozgłos w awej ojczyźnie francu­
skiej jako wyborowa książka dla dziatwy. W przy­
stępnej formie podaje autor dzieciom mnóstwo szcze­
gółów o życiu owadów i saohęea je do pilnego ob­
serwowania przyrody organicznej, łąoząo pouczający 
wykład w cykl niezwykle zajmujących opowiadań, 
których bohaterami są owady. Książka zaleca się 
doskonałym językiem przekładu p. W. Haberkan- 
tówny i ładneml ilustracjami odhitemi z klisz 
francuskiej edycji tej książki.

Tnrcya, Związek bałkański 
a mocarstwa.

(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 20 stycznia.)
Konstantynopol. Porta jest gotowa do roko­

wań z mocarstwami w sprawie Adryanopola. 
O d p o w i e d ź  P o r t y  n i e  b ę d z i e  w p r o s t  
o d m o w n ą .  Porta wyłuszczy przyczyny, ala 
których sprzeciwia się o d s t ą p i e n i u  
n o p o l a  i wskaże na tó, że wilajet adryano* 
polski zamieszkały jest przeważnie przez ma­
hometan. Odstąpienie Adryanopola Bułgaryi 
byłoby wielką szkodą moralną dla kalifatu, po­
nieważ Adryanopol jest drugą stolicą iurcyi 
i znajdują się tam różne świętości tureckie. 
Porta zwróci się więc do mocarstw z prośbą, 
aby przedsięwzięły starania o podobne demarche 
u państw bałkańskich, jak u Turcyi. Ponieważ 
jednak P o r t a  p r a g n i e  s z c z e r z e  p o r o ­
z u m i e n i a ,  p r z e t o  g o t o w a  j e s t  do  n o ­
w y c h  o f i a r .  Co się tyczy wysp Egejskich, 
Porta zdaje się być skłonną przyjąć stanowi­
sko mocarstw.

W  każdym razie przypuszczają, że odpowiedź 
Turcyi będzie doręczona mocarstwom najwcze­
śniej jutro.

Posiedzenie Rady wojennej.
Konstantynopol. Organ zjednoczenia narodo­

wego donosi, że jutro odbędzie się w Konstan­
tynopolu posiedzenie nadzwyczajnej Rady wo­
jennej, której uchwały będą decydujące dla 
dalszych wypadków.

Delegaci bałkańscy pozostają 
w Londynie.

Londyn. Delegaci bałkańscy oświadczają, ż® 
pozostają nadal w Londynie, nawet gdyby od­
powiedź Turcyi nie była zadowalniającą, ponie­
waż spodziewają się, że przyjdzie do porozu­
mienia.

Ultimatum państw bałkańskich?
Berlin. „Loc. Anzeiger" donosi z Konstanty 

nopola: Jak słychać, państwa bałkańskie wysto­
sują za pośrednictwem ambasadora rosyjskiego 
w Konstantynopolu do Porty ultimatum, w któ- 
rem zażądają decyzyi co do węjny lub pokoju 
w przeciągu czterech dni.

BSiw a m ora b a *
Konstantynopol. Z wielkiem naprężeniem wy­

czekiwano tu wyniku ostatniej bitwy morskiej, 
gdyż przywiązywano do niej wielkie znaczenie 
da  sy tnący i. Popołudniu obwieszczono następu­
jące sprawozdanie naczelnego komendanta:

Rano 18 bm. wyjechała nasza flota i wdała 
się koło Samos w trzygodzinną bitwę. Bardzo 
wiele z naszych strzałów trafiło nieprzyjaciel­
skie okręty i uszkodziło je. Nasza flota powró­
ciła zwycięsko. .

Ateny. Admirał Kundunotis donosi telegraf*-
cznie że w onegdajszej bitwie brał udział po 
stronie tureckiej krążownik „Medżidże" nie „Ha- 
midje", który prawdopodobnie bombardował Si-

^ K o n s t a n t y n o p o l .  Ag. otom. donosi, że f  i  o t  a
t u r e c k a  p o d  L e m n o s  z n i s z c z y  f t łao-
;ę g r e c k ą .

bą, aby wydać się mające w sprawie uniwersy­
tetu ruskiego postanowieni© cesarskie oparte 
zostało na tych podstawach. Z początkiem stycz­
nia b. r. odbyła się na zaproszenie minister­
stwa oświaty Hussarka konfereneya, w której 
brali ndział prezes Koła wraz z referentem Ja­
worskim, oraz reprezentanci klubu ruskiego, a 
konfereneya ta miała na cela obok zakomuni­
kowania zasadniczych uchwał Koła, również 
objaśnienie ̂  tych zasad i przekonanie o ko­
nieczności ich przyjęcia. Nie przyszło wówczas 
do porozumienia, a po kilka dniach rząd przed­
łożył nowy projekt, udzielony następnie komisy i 
parlamentarnej do zbadania. Referat komisyi 
parlamentarnej przedstawia się obecnie jako 
projekt rządowy, a zdaniem większości tej ko­
misyi, czyni projekt w zupełności zadość uchwa­
le Koła z 28 grudnia z. roku i dlatego komi- 
sya zaleca przyjęcie go w formie sprawozda­
nia, do którego zgłoszenia zaprasza prezes re­
ferenta posła Jaworskiego.

Na wniosek p. G e r m a n a uchwalono 28 gło­
sami przeciw poufności dalszej dysknsyi. Brali 
w niej ndział pp. G ł ą b i ń s k i ,  minister D ł u ­
g o s z ,  G e r ma n ,  członek Izby panów P i n i ń -  
ski ,  posłowie T e t m a j e r ,  hr. E t y ,  Ś l i w i ń ­
ski ,  hr. L a s o c k i ,  S t e  s ł o w i e  z, Z a m o r ­
ski ,  S t a p i ń s k i ,  B u z e k ,  K o r y t o w s k i ,  
hr. S k a r b e k ,  Te r t i l ,  W r ó b e l ,  K o z ł o w ­
ski ,  K r o g n l s k i ,  wreszcie wydelegowany na 
podstawie uchwały senatu prof. dr. Mar s ,  upo­
ważniony imieniem uniwersytetu lwowskiego 
do zabrania głosu za zgodą Koła. Po odpowie­
dzi referenta przyjęto 29 głosami przeciw 10 
wnidsek komisyi parlamentarnej opiewający: 

Koło przyjmuje do zatwierdzającej wiado­
mości sprawozdanie komisyi parlamentarnej o 
sposobie załatwienia sprawy uniwersytetu ru­
skiego. Poprawki, zgłoszone przez hr. Skar bka 
do tekstu projektowanego orędzia, odrzucono 
27 przeciw 10 głos., poczem uchwalono jedno­
myślnie wniosek S t a p i ń s k i e g o :  Koło przyj­
muje do wiadomości oświadczenie rządu co do 
sposobu wyznaczenia miejsca siedziby dla pro­
wizorycznego ruskiego studyum uniwersyteckie­
go, że to się nie stanie bez wysłuchania i zgo­
dy Koła. Wniosek p. B u z k a  w sprawie ure­
gulowania języka przy państwowych egzami­
nach dla absolwentów uniwersytetu ruskiego 
przekazano komisyi parlamentarnej do zbadania 
i załatwienia.

W  końcu upoważniło Koło prezydyum do za­
komunikowania rządowi i reprezentantom klubu 
ruskiego uchwał powziętych na wczorajszem 
zebraniu, poczem wiceprezes Skarbek oznajmił, 
że w tych rokowaniach udziału brać nie bę­
dzie, gdyż sprawozdanie komisyi parlamentar­
nej przyjęte przez Koło, sprzeciwia się przeko­
naniu grupy zastępowanej przez niego w pre­
zydyum Koła.

Dla rozpatrzenia omówienia sprawy plann fi­
nansowego, wyznaczył prezes osobne posiedze 
nie Koła na 20 b. m. o godz. 6 wieczór.

Po zamknięciu kroniki.
K r a k ó w ,  20 stycznia.  ̂

Strajk robotników w gazowni miejskiej. D zl(
siaj przed południem wybuchł w gazowni miejskiej 
w Krakowie strajk robotników. Strajkujący moty­
wują swój krok tem, iż gmina nie spełniła Ich po* 
stułatów, które przyrzekła im poprzednio załatwić 
w terminie do 1 marca b.tr. Gmina odniosła się 
do komendy wojskowej o przydzielenie żołnierzy w 
miejsce strajkujących.

  i
Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tym dziale nie pochodzą ed 

redakcji).
tylko wprost! -* 
czarny, biały i bar­
wny, od K 1*35 za'

metr, na bluzki i suknie. Przesyłka do domu opłaoona 
i Już oclona. Obfity wybór próbek natychmiast.

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.
515 7 8

i sa

MOJA S T A R A
już praktyka nauczyła mnie, aby do pielęgno­
wania mej skóry ożywać t y l k o  l i l i o w e g o  
m y d ł a  z k o n i k i e m  firmy Bergmann et Co, 
Dóćin n. Ł. (Tetschen a. E.). Kawałek za 80 
hal. wszędzie do nabycia. 71 42 50

J ó z e f i n a  C A R N I O L I
P rof, śpiewa powróciła
ulica Krupnicza 1. 13, II* piętro.

924 3 3

Komitetowi zabawy tanecznej, odby-; 
tej dnia 18 b. m. w sali Towarzystwa techniczne-, 
go składają Berdeczne podziękowanie za przesłane 
datki (po 50 kor.).

Wydział Tow. bezpłatnej kuchni dla dzieci 
szkolnych i Wydział kolonii wakacyjnych 

dla izr. dziatwy szkoej.

tob ^
wrócił w elJ*fu 2 Begutera donosi z Port Saldu, 

Lcnoyn. Biuro Komendant*  .Hamidje" p r ę t e m  w n ny ^
jagoopowiada.że 0statmej nocy z a c z e p i ł  
bombardował bziro m a łe k r ą ż  o-

i wysokości Port Saidn Q b y d w a
.. n i k i  gr®® i Hamidje" pozostał nie- 
Jeden stracił ko.. ue- »ok}8dzie wgzjstk0 jest
S Ł  Krążownik zaopatrnje s1<5 w wę­

giel i prowianty. w  a; p0 południu okręt 
Konstantynopol /  7 0  rannymi

transportowy ,Res morgkiej przybyl tutaj.
z onegdajszej D';* Jzna[dować jeszcze na wo- 
„Hamidje ina radiotelegraficznie połą-

Teleisoiczoe I telegraficzne
elndomofci „ M  Reformy"

z 29. stycznia.

B a d a  m . ŁEfniKwiesr 
p r z e c iw  ja b i le s s s s e i l  c e s a r s k le m a .
Kruszwica. Z powodu uchwały Rady miej'- 

skiej, w której większość stanowią Polacy, na 
mocy której to uchwały uchwalono nie brać 
udziałn w jubileuszu cesarskim, wybuchł kon 
flikt z magistratem. Magistrat zawiesił uchwałę 
Rady miejskiej i postanowił wnieść przeciw niej 
protest, a io na mocy 56 art. ust, który powia­
da, że magistrat ma prawo zawiesić każdą 
uchwałę Rady gminnej, o ileby była szkodliwą 
dla państwa lub gminy. Polscy członkowie Ra­
dy miejskiej uzasadniają swą uchwałę tem, że 
nie mogą przeznaczać funduszów gminnych na 
cel jubileuszu, gdy zostało zastosowane prawo 
wywłaszczenia.

P a  . w y f i s r a o  p r e z y d e a i s  r e ^ n b llk !,
Paryż. Minister sprawiedliwości Briand od­

był konferencyę z prezydyum stronnictw repu­
blikańskich, a następnie udał się po kolei do 
D e s c h a n e l a ,  C l e m e n c e a u ,  wreszcie do 
C o m b e s a  i R i b o t a .  Wyniki tych konferen- 
cyi są jednak bez rezultatu. Próby pogodzenia 
obu stronnictw republikańskich spełzły na ni- 
czem. D e l c a s s e  oświadczył, że teki nie przyj­
mie, B o u r g e o i s  również nie chce przyjąć 
teki ministerstwa spraw zagranicznych. Prawdo­
podobnie B e r t e a u x  otrzyma tekę ministerstwa 
spraw zagranicznych. Sprawa obsadzenia tek 
ministeryalnyck musi być ukończona do czwart­
ku, w dzień ten bowiem odbędzie posiedzenie 
zba deputowanych.

Paryż. Z ckazyi swego wyboru na prezydenta 
republiki otrzymał Poincaró wiele telegramów 
gratulacyjnych, między nimi od cara, od królów 
liszpańskiego i bułgarskiego, od ks. Monaco, 
od Kokowcewa, Sazonowa, Romanonesa, oraz od 
delegatów konferencyi pokojowej w Londynie.

czony z t don0si: B i t w a  m o r s oDrugi komumkat k U k a
między Lemnos s t r o n a c h  z n a c z n e
I t f S ł n *  “ recka wróciła.

Z giełdy.
wi.ńfló Na giełdzie panowało dzisiaj z po 
?  i « » « i  oceny sytnacyi zagranicznej nspo- 

rw en ie stałe. Wszystkie papiery okazały ten- 
dencyę zwyżkową. ______________________

;w a m o r s k a

l Koła polskiego.
( T e l e f o n e m ) .

Wiedeń, 20 stycznia.
O wczorajszem posiedzenia Kola polskiego 

ogłoszono następujący komunikat: #
Pr«7fi<i zazaia posiedzenie oznajmieniem, że 

za^^y uchwalone przez Koło 28 grudnia 1912 
roku zostały zakomunikowane rządowi z proś

Cennik Izby hnndl. I przemysłowej’
w Krakowie

z dnia 20 słycznia 1913, godzina 1 w południe.
1 Waluty: Franki papierowe płacą 95-25 żądają 96.25J 

20-to frankówki w złocie 19-10 19-2i. Dolary amerykań-' 
skie 49G-—■ 495*— •

1L Listy zastawne: 5-pro. Listy zast. prem. Banko- 
hipot. — 4 ‘ /*-pro, Listy zast. Banku łup. 93*60, 
94-50. 4-pro. Listy zast. Banku hip. 83*—- 84*50. 4 /%-pp 
Listy zastawne Banku krajowego 93’— 94*-. 4-pro. Li­
sty zast. Banku kraj. 86-— 87— . 4-pro. Listy zast. gal.- 
Tow. kred. ziem. nieok. 96-20 97*20. 4-pro. Listy zast. 
gal. Tow. kred. ziem. 41-letnie 91*60 -r-*—. 4-prc. Li­
sty zast. gal. Tow. kred. ziem. 56-letnie 84*50 §5*50. 
41/* proc. listy zast. gal. Tow. kredyt, ziems. 52-letnie 
93*2 j 94*—. 4 ‘ja'pro. Listy zast. Banku galio. dla han­
dlu i przem. 95*50 66*50.

III. Obligacye i pożyczki: 4-pro. Galio, obligacje pro- 
pinacyjne 96*50 j 6*50 4-pro. Pozyozka kraj. z  1893 r, 
84*50 85*50. 4-prc. Pożyczka m. Lwowa z 1911 r, 90*— 
9l>_—ł 4-pro. Pożyczka m. Krakowa z 1909 roku 88*-*-

 ] 4*;,-pro. Obligacye komunalne Banku kraj. 92*-«
92*50. 4-pro. Obligacye kolejowe 82*75 83*25.

IV. Akeye: Bauku hipot. we Lwowie 635*— 640*—, 
Galic. dla handlu i przem. w Krakowie 4 O*— 40>-— 
Akcye kolei Lwów—Czarnio w ca—Jaasy r03*— 510-— "

V. Publiczne zapisy długu: 4*/ł(,-pro. wspólna renta 
pap. 87*7ó 88*25. 4*/w-pro. wspólna renta srebrna 88— . 
b«*Ł0. 4 -pro. renta Koronowa anstr. 86*— b5*5a. 4-pro. 
renta koronowa węgierska 84*50 85*—. 4-pro. renta au- 
etryacka w złocie 107*7o 105*25. 4-prc. renta węgierska 
w złocie 106*— 106*60.

Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który się 
oblicza osobno.

Wiedeń, 20 stycznia. (Giełda południowa).
Marki llv*91. Kenta majowa 84 50. Renta koronowa 

węgierska 85 10. Akcye anstr. zakł. kred. 619 50. Akoye 
węg. zakł. kred. 804*—. Akcye Anglobanku 823 50;, 
Akcye Unionbankn 584— . Akcye Bankvereinn 504*75. 
Akcye Landerbanku 505*—. Akoye kolei państwowych 
704—. Lombardy 103 75. Akcye fabryki broni 2̂9*—. 
Akcye* tytoniowe O—*—. Alpiny 1031*—. Rima-Muranyi 
714*50. Akcye praskiego Tow. żelaznego 3459 Losy 
tureckie 217 —. Ruble 254*—. Skoda 794’—. 41/, proo. 
Listy zastawne Banku galio. dla handlu i przem. —*—» 

Usposobienie: utrzymane.
Berlin, 20 Btycznia. (Giełda poranna).
Akcye kredytowe 197*75. Tow, dyskontowe 188 57. ‘ 
Usposobienie*, silne.

£ie!d& warszawska.
Warszawa, 20 stycznia.
4-procentowa renta, rosyjska 93*25 rab.; premiówka 

z 1864 roku —’— rb.; premiówka z 1868 roku 31. ;
4*L-proc. obligacye ta. Warszawy 83*—; 6-proo. po y- 
czka rosyjska 1 emisyi 96—  rb.; 5-proo. pożyczka l i i  
emisyi 37ć*50; szlacheckie 311*—; 4,/t-?roo* listy ziem­
skie 87*80 Ib; 4-proo. listy ziemskie 83*25 rb.; 4‘/4-proc. 
listy zast. Tow. Kred. Polskiego 88 55 rb.; 5 procont 
listy miasta Warszawy 90 50 ro.: 4:Vprojontowe listy 
miasta Warszawy 86*15 rb,; 5-procentowe listy łódzda 
C7*55 rub.; 4‘ 1,-prc. listy lóitkie 89 70 rb.; akcye B_a- 
ka hatidl, m. Lodzi 420 — r o . ;  akoye B.nkn lianuba©- 
go warszawskiego 4*27*— rb.; akoye warszawskiego iLti­
ku handlowego VII emisyi 436*50 rb.; Bank dyskon o- 
wy warszawski 461*— muli; Uukrownie 2y7*5.> rubli; 
Starachowice 2W — rb.; Lilpop 139*— rub; li ..z.i 
12t»*ć0 . Rudzki nowe 1-7*— rb.; Zawiercie 275*— rb.; 
Żyrardów 2j3—  rb.; Putiłów 15/*60 rb.; ..-proc. piotr­
kowskie 85*85 rb.; 4-proc. m. Wilna 87*10 rb.; Bank 
dyskontowy 49-*— rb.; Borman-Szwode 380*— rb.; Bor̂  
kowski 89U rb.; nowa renta austryacka 91*05; Berlin 
46*ć0; Londyn 95*20; Paryż 37*70; Wiedeń 39.64; Lya- 
ko wice 316— . ♦

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 20 stycznia. Targ zbożowy.
Pszenioa na kwiecień 11 96 do 11*97; pszenica na maj 
— do —*—■; pszenica na październik 12 22 do 12 23* 

żyto na kwiecień 10*30 do 10*31; owies na kwiecień 
11’Cl do 11*02; knknrndza na maj 7 77 do 7*78; rzepak, 
na sierpień 16— do 16*10.

Oferty: mierne. Chęć kupna: m:ernat Usposobieniet 
silne, zimno.

Wsj^in. urządz. KINOTEATR przy ul. ŚW. GERTRUDY L, 5  (niedaleko poczty). Przedstawienia bez przerwy od 4 do 11 wieczór.

A f e n i s a a o l a  s a  s i p l a g u s t s o ,
(ijaw. Aresztowano ta dotąd około 20 osób) 

podejrzanych o szpiegostwo.
Beri n, Z Petersburga donosi „Yos. Ztg.tt, 

że w gubernii czernichowskiej opadł balon, w 
którego gondoli znajdowali się dwaj obcy ofi­
cerowie. Oficerów tych aresztowano.

0  a m n e s i /ą .
Petersburg. Niektórzy posłowie otrzymują 

z prowincyi listy z żądaniem, aby wystąpili w 
dumie z projektem o amnestyi ż okazyi jubileu­
szu Romano wy ch. ^

w a le@ zs9 ść<
Rzym. Wczoraj przed pomnikiem króla oswo- 

bodziciela król Wiktor Emanuel wręczał od­
znaki za waleczność żołnierzom, którzy brali 
udział w wojnie trypolitańskiej.

S k a s a m j m
Altona, Sąd przysięgłych skazał 20-letniego 

robotnika Stefana Danczuka z Ostrej w Galicyi, 
który w lipcu z r. zabił i obrabował galicyj­
skiego robotnika Wasyliszyaa w okolicy miasta 
Wandsbeck, na 15 lat ciężkiego więzienia.

Iiu ftaa f.
Berlin. Związek przemysłu drzewnego posta 

nowił ogłosić lokaut z powodu wygórowanych 
żądań robotników. Wskutek lokautu pozbawio­
nych pracy zostanie 60 tys. ludzi.

Od soboty 18 do poniedziałku 20 stycznia 1913. Muszle morskie (naukowe). Romeo i jego 
przeciwnik (komiczne). W ypraw a !fa g e lew sa  do  E osy i, B ok  IS12. (Obraz historyczny). 
Laleczka Lolusi (komedya). Fatalny zakład (dramat). Niebezpieczna drabina (Yarićtó). 

D p o g a  r o z s ą d k u  (kolorowany dramat).

Zapisujmysię na członków T. S. L.,
wkładka roczna członka zwyczajnego wynosi 
2  k o r o n y ,  członka wspieralącego 12 kor.— 
Członkowie dożywotni płacą jednorazowo 40 ko* 
ron, założyciele jednorazowo 200 koron. Liczba 
członków T. S. L. wynosi zaledwie 300..00



l i i  3 1 , ' N o w a  r e f o r m a

Miody pomocnik
•z działa korzennego, z dobremi świadectwami, 
'poszukuje posady zaraz. —  Adres: Eugeniusz 
Mścisz, Rozwadów. 1007 1 3

Księgarnia i W yp o życ za ln ia  nut
S. A. Krzyżanowski w Krakowie
poszukuje p a n n y  z uzdolnieniem mu- 
zycznem, również język niemiecki wy­
magany. Zgłoszenia wprost. 1019 1 3

Zn liM  dentystyczny
nowocześnie urządzony, ze starą klientelą, jest 
z powodu choroby właściciela do odstąpienia. 
Mający chęć kupna nie potrzebnją mieć kon- 
cesyi. Zgłoszenia pod R. I. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 1015

f l f i m l k ł M K I  Prywatny cl1 wszelkiej kate- 
U l lu ja l lw iU i?  goryi poleca, umieszcza, oraz 
przeprowadza kupna, sprzedaże, interesa han­
dlowe, przemysłowe Agencya „H elios", Śniatyn. 

1017

Znak ochronny. WIERZEJSKI
K m k o w ,  l y n e k ,  L i n i a  A - B .

Bielizna płócienna, zefirowa i wąłniana, krawaty, kapelsssze, 
płaszcze I ubrania angielskie, obuwie, przybory do podróży,

prawdziwe szkockie pledy i koce. asi s o H3F” Co 3 m iesiące nowości. ~VStt

Poruetóiatók 20 Stycznia 1913.

Rocznie przeszło 10 milionów Koron wydajemy na świece stearynowe wyrobu ZA G R A N IC ZN E G O .

Din filantropii.
Słuchacz praw, poszukuje jakiegokolwiek zaję­
cia dającego mu utrzymanie — lub dobruuzieja, 
któryby mu dopomógł do ukończenia studyów. 
W szelkie możliwe warunki będą przyjęte pod 
„Przyszłość*1 poste rest. Wieliczka. 1021 1 2

obeznanego z ekspedycyą pocztową i kolejową, 
poszukuję zaraz. —  Zgłoszenia pisemne z po­
daniem referencyj nadsyłać do elektr. fabryki 
wędlin Er. Ichniowskiego, Lwów, ulica *Zi- 
morowicza 1. 1024 1 2

G u w ernera
za mieszkanie i całe utrzymanie dla przegoto­
wania ucznia do matury realnej przyjmie się 
zaraz. W ładający językiem niemieckim mają 
pierwszeństwo. Zgłoszenia z opisem kwalifi- 
kacyi pod adresom: „Guwerner11 poste rest: Kra­
ików, za okazaniem kwitu inserat. 1025 1 3

K u c h m istrz
sta rszy  ru tynow any, władający o* 
prócz polskiego również francuskim lub 
niemieckim językiem, obeznany z  n a j- 
w y tw ^ rn le jszem i sztu k am i k u li­
narnym i, znajdzie stałą posadę do pro­

wadzenia
pierwszorzędnej kuchni
w kraju.* Oferty z naidokładniejszym 
adresem i podaniem „curriculum vitaeK 
$od: A . Z . 100 poste rest. R ra k ów  
Główna poczta. 818 4 5

D y d i e
prima, kiszone, w 5 kg. baryłkach za 4-50 K 
wysyła M. Tyciakowa, Borysław.

187 3 ó

Młodzieniec inteligentny
zgłosi się chętnie za lektora lub do towarzy­
stwa za skromnem wynagrodzeniem. „Lektor11 
poste rest. Kraków, okaz. legitymacyi Nr 21091. 

993 2 2

Ekonoma
młodego, kawalera, z ukończoną niższą szkołą 
rolniczą i najmniej 2-letnią praktyką w dobrem 
gospodarstwie, poszukuje Zarząd dóbr Dą­
browa. Zgłoszenia nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 359 6 6

K r y n i c a
Hotel-pensyonat SaroSów ka do wy­
dzierżawienia względnie do sprzedania, 
44 pokoi kompletnie urządzonych, oprócz 
sklepów i restauracji, ewentualnie sa­
ma restauracya do _ wydzierżawienia; 
położenie tuż obok łazienek. Wiadomość: 
Rachela Salomon, Kraków, Berka Jo- 
selowicza 7. 624 6 6

N a u k a
Językom

obecnie:
Ja g ie lloń sk a  9-

Nr telefonu 2233.

235 9 0

397 15 0

Poszukuję
dwóch do trzech pokoi, możliwie z ku­
chenką. umeblowanych, słonecznych, położonych 
*w dzielnicy III lab IV. —  Pisemne oferty pod 
A . 5 . ! 0  z dokładnej-, podaniem warunków 
przyjm uje J. Hopcas A , Salomonowa, Kraków, 
Szczepańska 1. 9. 907 5 5

Maszyny do szycia
oryg. Singera, mało używane, pierście­
niowe, i krawiecka, sprzedam tanio. — 
Kraków, ul. Gołębia 10, handel mebli. 

1016 l  3

Akuszerka
Filipowa, mieszka przy ul. Staszica 7. 

1014 1 3

METODĄ AUSONA
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych:

FraitGiBz z wyższ. wykształ. 

A n g l i k  z wyższ. wyksztaiT

Niemiec z wyższ. wykształć.
Kraków, Jagiellońska 9, I p. Teł. 2233.

293 12 O

Do w y& ajęcia  o d  s ie rp n ia  1 9 1 3

cały dom
przy ul. Mikołajskiej 1. 32 (przy plan- 
tacyach, róg Mikołajskiej i św. Toma­
sza), gdzie się mieszczą obecnie biura 
Dyrekcyi Policyi.

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad­
wokata Dra Doboszyńskiego, przy ul. 
św. Anny 1. 3. 135 5 0

Ś w i a t ł o .
Brikettid zastępuje w zupełności światło 
elektryczne i gazowe. Odnośne instala- 
cye o dowolnych rozmiarach przeprowa­
dzamy wszędzie. Warunki najdogodniej­
sze. Kosztorysy wysyłamy odwrotnie

Brikettid - - Kraków
132 R ad a iw iłfeu sk a  23 .

P m n M  Introligatorska
B. P ołan ieck iego  w e  Lw ow ie

przT ul. Charążczyzny 29, poszukuje ZiotBlkS 
do złocenia ręcznego i  maszynowego. 980 2 3

N um er tel. 2372 N um er tel. 2372

Wypożyczalnia k s i ą ż e k
b e l e t r y s t y c z n y c h  i n a u k o w y c h .

.  G u m p lo w ic z ‘ 3 *  f  placu W W . Ś w ię tych  8.
Nowości we wszystkich działach.

Życzenia P. T. Czytelników z prowincyi załatwia się odwrotnie gu 4 o

z t . o r r  nasD AŁ
en wyst. powsz, w Paryżu 19M Zadać z podpisem

E nghien -Les-B ains p od  P a r y ż e m

301 7 8

!Okazyjna sprzedaż obuwia
Za gotówkę zakupiłem korzystnie w pierwszorzędnych fabrykach

5000 PAR OBUWIA
i przez to umożliwiam P. T. Publiczności nabyć:

L ak iery , am eryk . d erk y  zamiast K 20*—  tylko K i r —
L akiery  am eryk . z  irefeą „ K 22 —  „ K 12 —
D uoiki ch evr. » K 14—  „ K 7 50
O licersk ie  „  K 1 5 - -  „  k  8*—

oraz wielki wybór wszelkiego rodzaju obuwia w najnowszych fasonach i naj- 
lepszej jakości po zadziwiająco n isk ich  cenach. —  Sprzedaż hurtowna i de

tailiczna

W NOWO OTWORZONYM S IU D Z IE  OBUWIA „ A L W
Wrzeslńska 8. Telefon 1101.

PU T Na prowincyę wysyłam za zaliczką, a za nieodpowiednie, franko ode 
słan e , zwracam pieniądze. 695 4 0

N a p o d a  k o ro n  2 0 0 !
Zgubiono w przejeździe z hotelu Francuskiego 
na dworzec kolejowy lub na dworcu w środę 
d. 15 k  m. około 10 wieczorem ręczną torebkę 
podróżną w bronzowym pokrowcu,* Batorego 2, 
I p., na lewo. 1003 2 3

Praktykanta
4 t l .  realną lub równorzędną, z inteligen­

tnej rodziny, przyjm ie z ar a* lub później "Ro­
man Gorgolewski. handel tow. żelaznych 
w Przemyślu. 977 2 2

i  m i i  m
„ A R B O R “

przewyższające co do jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy towar konkurencyjny 
dostarcza generalny zastępca na Galieyę

221 13 O

Kpakńws F leryań sk a  47 . T el- Nr. 1408

L a m p k i  e l e k t r y c z n e .
U u s o L ^ i m

słynno z niezrównanej doskonałości. 10 godz. 
światła, poleca H. N ie m e iz , o p ty k , K r a k ó w , 
K a r m e lic k a  \ 5* 348 10 10

Tanio do odstąpienia
handel s p o ż y w cz y  przy ulicy św. 
Jana 26. 391 1 o

M G L I S H .

Lieut V. D. Amor W ilkins 
and

Mr. George W estall*  
Toachers of Grammar, Literaturę, Con- 

versatión etc.

Dunajewskiego 6B . III,
379 8 8

Adwokat na prowincyi
poszukuje ru tyn ow an ego  so licy ta - 
tora , dobrego tabularzysty. Posada do 
objęcia od 1 lutego ewentualnie natych­
miast. Zgłoszenia ty lk o  lis tow n e "pod 
,sH£i»oiekarz 8 7 5 “  przyjmuje Admi- 
nistracya „N. Reformy“. 875 3 3

Leon fraiwte
Madame @. de Ferrićres

professeur de franęais 
Bil. Pędzlchów  1 3 , II p iętro.

851 6 10 "ł

ENGŁISM LESSOMS
B Y  FIR ST CLASS ENGLISHTEACHERS

A f t S O N  O R  B E R L I T Z  
M E T H O D .

JA G IE Ł Ł O  S T R E E T  9, I

661 10 0

Mimóantka
z siedmioletnią praktyką biurową, pisząca bie 
gle na maszynie, poszukuje 'posady w  biurze 
notaryąlnem od 1 kwietnia 1913, w mieście 
lub na prowincyi. W  sprawie objęcia posady 
zgłosi się osobiście. Zgłoszenia pod* M. Krana, 
Kraków-Żwierzyniec, Senatorska 23. 999

FRYZYERKA
Franciszka Budziaszek

z praktyką warszawsko-wiedeńską, czesze, u- 
dzieła lekcyj, oraz wykonuje roboty perukar- 
skie. W yprowadziła się z ulicy Mikołajskiej 
L 24 na ulicę Karmelicką 1. 7, parter. 915811 6

D om komisowy i spedycyjny, oraz Zakład 
przewozu mebli.................. - - pod firmą

L. Zawadzki & J. Bulicz
w Krakowie, ul. Bracka I. 5. Teief. Nr 2460
załatwia spedycye kolejowe, oclenie przesyłek, 
przewody mebli w miejscu i na prowincyę opa- 
tentowymi wozami. 226 29 30

kuracyjny i deserowy, w 5 kig. puszkach po 
7 K  50 hal. wysyła za zaliczką opłatnie E?s.

Mikśtba, proboszcz w HopyczyńcaGb, 
p. Denysów. 898 3 0

Asystenta geometry
do samoistnego prowadzenia biura przyj­
mie natychmiast autor, geometra. Zgło­
szenia listowno pod „671“ przyjmuje 
Administracya „N. Reformy 971 3 3

Kapitały.
j Zasobne augiełsko-fraacuskie towarzystwo fi­
nansowe kupuje przedsiębiorstwa przemysłowe, 
'patenty lab znaczne koncesye górnicze do za­
miany w* towarzystwa akcyjne. Zaraz po pod­
pisaniu kontraktu uiszczamy cześć ceny kupna 
'i  składamy kancyę. Zgłoszenia ẑe szczegółami: 
Bałdy et*C©3)bast|uiiersf 13, rue Sianchs, 
P a p śl. 1027

tani ii M d
pilny i  rzutny, z kilkoletnią praktyką plowin- 
cyonalną, poszukuje zaraź posady. Zgłoszenia 
pod „Koncypient“  poste rest. Kraków. 908 3 3

Polak, katolik, D r praw, z przeszło dwuletnią 
praktyką sądową i adwokacką, władający do­
skonale językiem*niemieckim, poszukuje posady 
w obwodzie lub powiecie. Zgłoszenia pisemnie 
pod adresem Henryk Moskwa, Kraków, 
ul. Paćska L 1. 1000 2 3

Protokołowana, a na licznych wysta­
wach nagrodzona i odznaczona

Apteka Mr. Alfreda Stępka
w A n d ry ch ow ie

poleca własnego wyrobu z jagód górskich

z I*a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg. 
brutto, opłatnie do każdej miejscowości, 
8 K 20 h. Odbiorcom większych ilości 
odpowiednie ceny. 246 14 30

Wysyłka tylko za zaliczką.

do ulokowania częściowo na hipoteko w Kra­
kowie lab w Podgórza. Również kapuje wierzy 
telności hipoteczne. Szczegółowe zgłoszenia przyj­
muje „Pe&somocaik** poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. 970 3 6

Powrót z wojaka.
Jeżeli do pana piszę, to jSst powodem tego 

mój syn, który od czasu powrotu z wojska 
ciągle kaszle. A kaszlu tego nabawił się w cza­
sie* służby wojskowej. Kaszel dusi go codzien­
nie rano przez całą godzinę. Odpluwa przytem 
żółć i  fiegmę. która tylko z trudnością się roz­
pływa. Po śniadaniu kaszel ustaje. Przy tej 
chorobie jednak czuje się zdrowym; cieszy się 
dobrym apetytem. Rodzice jego nigdy nie ka­
szlali, ani też w  rodzinie nikt nie choruje na 
płuca, Ponieważ mamy znajomą, która dzięki 
pańskiemu środkowi została-wyleczoną, upra­
szam pana o przysłanie mi jednej flaszeczki 
tego środka uleczającego.
Podpisana: Anna Bohme, Schbnhauser Allee U la .

Aptekarz, który ten list otrzymał 10 wrze­
śnia 1897 r„ wysłał natychmiast zażądaną fla- 
szeczkę. Po kilku tygodniach otrzymał od pani 
Bóhme*list następującej treści:

Berlin 19 października 1897 r. 
Szanowny Panie Guyot!

Skoro tylko mój syn wyżył zawartość fla­
szeczki, którą mu pan przysłał, ^wkrótce wy­
zdrowiał. Nie spluwał już ani żółci, ani flegm y 
i prawie wcale nie kaszlał. Nabył s ił; gdy ja ­
kiś cBtis jeszcze- zużywał: pańskiego lekarstwo, 
cudownego, wyzdrowiał zupełnie. Za co ser­
decznie panu* dziękuję. Pozostanę wdzięczną 
przez całe życie, bo zaczęłam już obawiać się 
o życie i zdrowie mego syna, które mu jest 
tak niezbędnem dla zapracowania na chleb 
powszedni.

Ożeni się
w tym karnawale z posażną panną lub młodą 
wdową przystojny, młody i energiczny kawaler 
na stanowisku rządowem. — Sprawę traktuje 
b. poważnie i dyskretnie. Zgłoszenia wraz z 
fotografią pod „ M a ł ż e ń s t w © * 6 poste restante 
l i r j i B t ó w - P o d w a l e ,  za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1020 1 2

Pierwsza Dywizyą haubic w Łobzowie 
poszukuje odbiorcy na nawóz koński, 
także częściowo, w ciągu całego roku 
1913. Warunki odbioru przystępne. —  
Oferty wnosić należy do 20  to. m . w 
kancelaryi Dywizyi hańbić Nr 1 w Ło­
bzowie, koszary artyleryi. 751 8 8

e. K. Patent tir 41.589
nowy cudowny wynalazek dla 

cierpiących

na przepuklinę.
Nowo wynaleziony pasek ru- 
pturowy bardzo lekki, dla naj­
większego wypadku bez^ sprę­
żyny lub metalu, nosi się bez 
bólu i radykalnie przytrzymuje 
przepuklinę. Odpowiedź za do­
łączeniem marki odwrotną po­
cztą. 333 5 5

M. Kantorowicz, Podgórze,
koło K ra k o w a , ul. Józe fiń ska  6 R .

Brala ® ip j znaczy niż b o g a iM
Piękną cerę można mieć przy użyciu K r e m l i  V©iasiS usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę, i liszaje, oraz PfidPBS V©M I!S dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum S t* '.G ó rs k ie g o 1 W  W a r s z a w ie .  Główny skład 
w Drogueryi Magistrów farmacyi J. HANAKA i Sp., Kraków, Szewska 5.
Krem Venmf słoik & 1 K  50 h i  2 K  50 h. Puder Yenus pudełeczko & 40 h. 80 h 1 K 2 0  h i 2 K

9971 7 10

Ogłoszenie.

oprócz przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własności 
hygieniczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na piersi. 
Oczyszcza i odświeża powietrze 
mieszkań w wysokim stopniu. 
Flakon K 1*20, rozpylacze od 

70 halerzy. 314 3 0

Jan fhnafowicz
Kraktfw , SsiM eim ice.

Lwów, Sykstsiska 2 5 .

K u p u j e
t sypialnio, jadalnie, salony, kupi garnitur me- 
] bli czarny, dobry. Kraków, ulica Gołębia 10, 

sklep. Kupno i  sprzedaż mebli i  różnych

w  B o c h n i
przyjmuje wkładki oszczędnościowe 
z dziennem oprocentowaniem

na nowe książeczki
959 3 3

rzeczy. 762 10 10

Rozwieszeni katolicy
którzy chcą swe małżeństwo rozwiązać ziipeł- 
n ię i* prawomocnie, ażeby zawrzeć nowy zwią­
zek, niech się zwrócą z zaufaniem do konces. 
biura inform acyjnego „ jP a n n o n ia 11, B u d a p e s i , 
VI, Szondy-utcza 98 a, III, 12. -— Bardzo rze­
telne załatw. — W ynagrodzenie po przepro­
wadzeniu. 955 3 3

PO 51 O
O  o d  sta.

z r .l 9l 2 q i$ P ffitiiB »9lcz9S fy s A fie m M 9
osobliwe oferty przy podaniu ilości, wywarzony we^ własnych srebrnych^ kotłach (mają^ w y­
łączną osobliwość). Również jarzębiowy succus, sok wiśniowy, czereśniowy i destylat jarzębiowy,

Zygmunt Deutsch
Z Drukami Literackiej w Krafeme, uL Jagiellońska 10

G . l k  n a d w . d o s t a w c a , A lb r e c h c i c e  (Olbersdorf) Śląsk austr. 
i  okolicę: Ignacy Bioder, Kraków, ni. Bonerowska 6.

 ............. ....... -----i —■ i-r * .........

Zastępca na Kraków 
116 3 0

Na sezon zimowy
poleca

Fabryka Pończoch
ulica Szewska 4 (w podwaizs)

wielki wybór pończoch damskich i dzie 
cięcych, skarpetek, kamaszy, sztylp, ha 
lek, majtek „reforme“ i t. p. wyrobów 
w ten zakres wchodzących po" nader 
umiar kowanych cenach. 346 7 o
Przyjmuje się też pończochy do nad­
robienia po 50 i 60  halerzy od pary.

Bóhme.
Pozwalam panu chętnie ogłosić mój list 

i wszystkim, którzy tylko choruj*ą na płuca 
i piersi, gorąco polecam ten środek.

Todpisana: Anna Bóhme.
Ażeby temu strasznemu cierpieniu zapobiedz, 

polecą się najgoręcej uważać na kaszel, katar 
,albo zapalenie tchawicy i zwalczać chorobę 
w samym zarodku, ażeby później nie rozwinęła 
eię w  cięższą. Ze środków, któro zwalczaj aj za­
słabnięcia i  choroby dróg oddechowych, est 
najstarszym i najbardziej wypróbowanym środ­
kiem „Goudron“ i preparaty z niego wydobyte. 
Leozniczość teru zabijającego bakterye i  jego 
skuteczne działanie przy kaszlu, nieżycie o3krzoli, 
nawet przy najcięższych zasłabnięciach prze­
wodów odde nowych od dawna już jest dobrze 
znana. Przed 30 niespełna laty wynalazek H. 
Guyota.. sławnego farmaceuty paryskiego, mia- 
nowicio wynalezienie procesu roztwarzania 
i rozpuszczania teru we. wodzie, stał się jednym 
z największych wynalazków. Roztwór, który 
zapomocą tego procesu /.ostał stworzonym i usta­
lonym, jest we wszystkich aptekach pod na­
zwą „(!oudron-Guyoti( do nabycia. Zawartość 
jednej albo dwóch łyżeczek od kawy tego środ­
ka wsypana do szklanki wody albo też innego 
napoju, którego używa się zwykło przy obłę­
dzie wystarcza zupełmo do przygotowania, 
™ r.hwili i notrzobie. bardzo dobrze

ten płyn zażywa się regniarnie i bez przerwy 
przy każdym obiedzic, w  ilości jednej do trzech 
szklanek. Kuracya dzienna kosztuje o Koło 10 h 

Należy sie strzedz wo własnym swym inte­
resie przed naśladownictwem. Dlatego proszę 
żadać prawdziwego środka pod nazwą ..Gou&ron- 
Guyot11 i uważać na znak ochronny, ażeby za­
pobiedz wszelkiej omyłce. Znak ochronny 

Goudron- Gayotau ma na poprzek podpis 
Guyota, w różowych, zielonych i ezsrwonyclz 
kolorach, jakoteż adres:

Maison Frerć, 19, ruo Jacob, Pans.
Gondron-Guyot15 zawiera w Utrze 100 gr. 

esencyi najlepszego norweskiego teru świerka- 
kowego. 33 2 0

P, s. — Osoby, kióreby nie mogły przy - 
zwyczaić się do smaku wody terowej, mogą 
zażvwać zamiast niej, kapsułki Guyota, sporzą­
dzone z prawdziwego norweskiego toru, zażywa­
jąc pizy każdym obiedzie od jednej do dwóch. 
Przez to otrzymuje się pomyślny skutek, a kap 
sułki to prowadzą podobnie z poprzsdniom do 
wyzdrowienia. Gdy się jo  zażywa podczas lub 
po jedzeniu, trawi się znakomicie razem z po­
trawami i są zbawiennym śfodkiein dla żo­
łądka a nie kosztują wiele. Kapsułki Guyota 
są białe, a każda z nich jest zaopatrzona pod­
pisem „Guyot“ w czarnych literach.

| Dostać można w aptece spadkobierców K. W i- 
I szniewBkiego, u.1. Floryańska; aptece Ludwika 
j Rosenberga, ul. Krakowska; W . Grabowskiego, 
,uh Dietlowska 76 i  w każdej większej apteoa

■BsaJc* drukami L. K. Gćrski.


